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Triumf ifowajszczyzny
Dzisiaj już z całą pewnością moż- 

..£ powiedzieć, że Rosja narodowa, 
Rosja nacjonalistyczna i impei ialis- 
tyczna będzie miała uzasadnione po­
wody do wzniesienia kiedyś wspania­
li go monumentalnego pomnika zru­
syfikowanemu Gruzinowi Józefowi 
Dżngaszwili Stalinowi.

Żadna bowiem kontrrewolucja, 
żaden Kornilow, Wrangiel, Judenicz 
esy Denikin nigdy by nie polra liłi 
lak bezwzględnie systematycznie nisz 
czvć październikowe dzida Lenina, 
ja)k to już od dłuższego czasu czyni 
StaMn Nie potrafiliby również tak u- 
miejętnie wykorzystać to, co było 
twórczego, pozytywnego i konstruk­
tywnego w leninizmie dla wzmocnie­
nia potęgi imperium rosyjskiego.

Przecjtż proszę Id ko  pomyśleć, 
.-czy by choć jeden ze w p ominą u }_c fi 
generałów, gdyby o d n ió s ł zwycięst­
wo nad Leninem, wpadł na pomysł 
wykorzystania jego idei socjalislycz-
nych dla przeprowadzeni kosztem 
najszerszych mas p ra c u ją c y c h  uprze­
mysłowienia zacofanej Rosji? Czy 
"wpadłby na pomysł wykorzystania 
socjalizmu dla tak konsekwentnej i 
systematycznej rusylikaeji wszyst­
kich podbitych narodów, \wlworze- 
łi ia p o k c ia  narodu sowieckiego w kto 
rytm zlałyby sie wszystkie ujarzmio­
ne narody, a który by w rzeczywi­
stości był niczym innym jak naro­
dem rosyjskim ? Czy wpadłby na po­
mysł upaństwowienia Marksa, Engd- 
*b , Lenina, i wprzęgnięcia ich św‘a- 
łoburczycn idei w rydwan im periali­
zmu rosyjskiego, przekształcenia ich 
rewolucyjnej nauki w narzędzie u jarz 
mienia mas pracujących i t. d.?

' mierny twierdzić, że żaden ze 
o* pomnianych wodzów kontrrewolu­
cji rosyjskiej nie pofrafilby tego u- 
czynić. Ich zwycięstwo bodaj w żad­
nej d z i e d z i n i e  n ie  dźwignęło],- cars­

kiej Rosji i skończyłoby się rozstrze­
laniem kilku lub kilkunastu tysięcy 
wybitniejszych wodzów bolszewizmu, 
którzy by w świadomości mas pracu­
jących uchodzili za męczenników i 
bojowników7 wolnościowych idei re­
wolucyjnych. Innym i słowy wzmoc­
nili],y o Irakcyjność idei bolszewic­
kich wśród najszerszych mas rosyj­
skich i prawdopodobnie jeszcze bar­
dziej osłabiliby Rosję.

Stalin natomiast, jak wiadomo, 
poszedł mną drogą, drogą ,,budowy 
socjalizmu w jednym kra ju11. Dziś —  
droga ta doprowadziła go cło odrzuce­
nia ideologii leninowskiej, a raczej 
niektórych jej koneepcyj. uo/poczęta 
w związku z tym czystka we wszyst­
kich dziedzinach życia pogrążyła na 
razie stworzone przezeń imperium 
w bardzo głęboki kryzys wewnętrzny.

Ale, wydaje się, że kryzys ten zbk- 
ż-8 się już ku końcowi. Imperium so- 
v 'eckie zaczyna w sposób wyraźny 
przybierać nowe oblicze ideologiczne, 
w którym  nie trudno rozpoznać sta­
ry, dawny imperializm rosyjski. 
Pierwszą jaskółką pod tym wzglę- 
d( m jest. ,naszym zdaniem, ten „wicl- 
k i“  sukces uczonych stalinowskicli na 
f:oucie nauki historycznej, o którym 
od 22 sierpnia nrbi et orbi głosi pra­
sa sowiecka.

Jak  wiadomo, historii w szkołach 
sowieckich przez szereg lat wykłada­
no według podręczników wybWi ego 
marksow skiego profesora Pokrow- 
skiego. Kiedy Pokrowski napisał 
swój znany podręcznik „H istoria Ro­
sji w najbardziej zwartym zarysie" 
—  to Lenin wystosował doń następu­
jący list: ,.Tow. M(ichale) N. (ikołaje- 
wiczu)! Serdecznie winszuję powo­
dzenia. Nadzwyczaj mi się podonafa 
wasza nowa książka ,,Historia Rosji 
w najbardziej zwartym zarysie11. Ory 
ginaloa budowa i wykład. Czyta się ją

m

z ogromnym zainteresowaniem, Trze­
ba będzie, moim /daniem przetłuma­
czyć na języki europejskie11. 1  tę książ 
kę jako wzór historiografii m arksis­
towskiej tłumaczono na wszystkie ję­
zyki świata,

To jednak było dawno, gdy Rosja 
sowiecka nie była jeszcze „socjalisty­
czną11. Z tą chwilą gdy stała się so­
cjalistyczną, okazało się, że zmarły 
w r  1932 Pokrowsiki jest „faszystą11. 
Na rozkaz Stalina, w r. 1936, a szcze­
gólnie w poez. 1937, rozpoczęto prze­
ciwko niemu i jego prarom historycz­
nym bardzo ostrą kampanię. W  zwią 
zku z tym w art. p. t. „Przed pośmiert 
nym procesem Lenina" /  6 marca rb. i 
pisaliśmy: „W niosek jasny. Na gwałt 
zostanie przyśpieszone wydanie no­
wych podręczników historia narodu 
rosyjskiego, napisanych prawdopodo 
Łnif* w duchu Iłowajskiego. Koncep­
cje historyczne bowiem tego ostatnie­
go bez porównania są bliższe irnpe- 
rialislyczno-patriotycznej atmosferze

dzisiejszego państwa Stalina, aniżeli 
marksowskie koncepcje Polkrow- 
skiego11.

Od tego czasu minęło zaledwie 6 
miesięcy. I  otóż dzisiaj już dowiadu­
jemy się. że specjalna komisja rządo 
wa z pośród 46 zgłoszonych do kon­
kursu podręczników7 historii wybrała 
podręcznik prof. A. W . Szestakowa, 
który już od początku bież. roku szlk. 
zostanie wprowadzony do średniej 
szkoły sowieckiej.

Wnioskując z recenzji niejakiego 
Osipowa, zamieszczonej wr „P ra w ­
dzie"1 z 25 sierpnia, podręcznik Sze­
stakowa jest niczym innym, jak sta­
linowskim wydaniem wspomnianego 
Iłowajskiego. W  nim bowiem znalaz­
ły  usprawiedliwienie wszystl ie pod­
boje Rosji carskiej.

Charakterystycznym jest, ie  Sta­
lin nic nie miał przeciwko przedsta­
wieniu przez Szestakowa podboju 
Grilzji przez carów rosyjskich w świe

tle oburzającym każdego Gruzina. 
Podbój bowiem i przyłączenie Gruzji 
do Rosji carskiej auto podręcznika 
przedstawia jako jej „wyzwolenie od 
grabieżczych najazdów Turcji i I r a ­
nu11.

Szkoda, że recenzent nie nie wspo 
mina o rozbiorach Polski. Ale z poch­
wał na cześć powstania hetmana 
Chmielnickiego, który „wyzw olił11 l i ­
ii raipe od „okupacji pańskiej Pol 
ski11 i przyłączył do Rosji, można 
wnioskować, że również i sprawa roz 
biorow jest przedstawiona w duchu 
Iłowajskiego

Czy wTobec takiego triumfu iłowaj- 
szczyzny. wobec zwycięstwa odnie­
sionego przez historyków stalinow­
skich nad Pckrowsli im, można dzi­
wić się, że Milukow. jeden z wodzów 
t zw. białej emigracji, ukazanie się 
podręcznika prof. Szestakowa wita 
na łamach swego organu „Poslednija 
N ow osti1 z 26 sierpnia, jako zjiwis- 
ko bardzo pozytywne? Zet.

Wolna w Chinach potrwa do wiosny
SZANGHAJ, (Pat). Japońscy o fi­

cerowie, powracający z  pola walki 
zgodnie twierdzą, iż wojska chińskie 
walczą bardzo dzielnie, walka będzie 
bardzo ciężka, ale Chińczykom brak 
,materiału wojennego, a przede wszys 
tfcim artylerii 1 zmotoryzowanych  
transportńw.

Według korespondenta Reutera, 
mało prawdopodobne Jcsl, by Chiny 
południowe korzystały przez czas 
dłuższy z pokoju. Praw dnpodnbnie es 
kadry powietrzne japonskie ukażą się 
również nad Kantonem Wobec bar­
dzo surowej cenzury w7 Tokio, trudno 
zorientować się i ocenić z całą bez-

P. Premier u Marszałka Śmigłego Rydza
WARSZAWA, (Pat). Pan Marszałek 

Śingły Rydz przyjął dziś w godzinach 
przedpołudniowych v generalnym in

spckforacie sił zbrojnych — pana pre 
miera Sławoj Skłudkowskiego.

Rewolucja w Walencji 
przeciwko Kfmuirstom

Pod V'=*'K hoiiŁie madryckim jeden z żołnierzy rządowych posługując sie
tubą W y a ia t , ,  „  . . . , . . , , .. . . ,^ przemów enia, skierowane przeciwko dezercji z szeregów woj:k

rządowych.

PARYŻ, (Pał)- »Le Journal" przy­
nosi dziś sensacyjną wiadomość o 
wybuchu rewolucji w Walencji i na 
pozostałych obszarach Katalonii, skie 
rowanej przec!\vko komunistom.

Informacje te pochodzą od osób 
przybyłych ostatnio % Hiszpanii do 
Perpignan. Na czele tej rewolucji sta 
nąć mial oficer armii rządowej płk. 
Odon, zgrupowawszy koło siebie woj 
skowych w7 służbie ezyim ej oraz ro­
botników7, niejednokrotnie anarchls- 
stowr, którym dyktatura komunistycz 
na coraz bardziej daje się we znaki. 
Ruch ten skierow any ina być wy łącz­

nie przeciwko przewadze wpływów 
partii komunistycznej, sprawującej 
właściwie istotne rządy w W alencji.

Rewoltą pik. Odona poparta zosla 
la również przez elementy syndykalis 
tyezno - anarehisty ezne w Katalonii, 
o czym świadczą ostatnie wydania 
dzieunikow bareelońskieli, nadesła­
nych do Francji z licznymi białymi 
plamami, śladem ostrej cenzury.

Płk. Odon znany był dotychczas w 
kołach wojskowych ze swego wrogie­
go stanowiska wobec gen. Miaja, ob­
rońcy Mądry tu, wyraźnie popierane­
go przez partię komunistyczną.

4 parowie brytyjskie ucierpiały od bombar­
dowania przez samoloty powstańców

BORDEAUX (Pal). „Petit Glronde" do 
nosi z Bayonne, łe  hiszpański porl Gl|on 
był wczoraj rano gwałtownie bombardo 
wany przez samoloty. W  szczególności u 
cierpiał port, gdzie znajdowały się 4 pa 
rowce pod (lagą brytyjską Hlldamoler, 
Atrlcan - Trader, Stanbridge I Slanwood.

ł— a t a w a

Parowiec Hilda Moier kióry został 
trafiony opuścił port wraz z parowcami 
S’anwood I Afrlcan Trader. SUnbrlnge, 
który ma uszkodzone maszyny, pozostał 
w porcie. Parowcom brytyjskim Jowarzy 
sza dwa torpedowce.

stromiośeią rozwój działań wojen­
nych.

Premier Konoye oświadczył, iż o- 
bcena sytuacja czy ni prawic niemożll 
wymi rokowania dyplomatyczne z 
Nankinem. Najlepszym postępowa­
niem ze strony Japonii jest zgniecenie 
Chin, tak, aby nie nifaly odwagi da­
lej walczy ć.

W  kołach zbliżonych do rządu 
przypuszczają, iż w a ł k i  będą trwały 
przynajmniej do w iosny. a nawet być 
może d łu ż ę c h o c ia ż  japoński sztab 
generalny czyni wszystkie możliwe 
wy siłki. aby osiągnąć szybkie zwyeię 
stwo.

I)o czynnej służb' powołano z po 
wrotem 20 generałów, przeniesionych  
w stan spoczynku. Zmobilizowano ró 
v uicż tysiące rezei wistów. Należy 
pi 7vnus7.c7ae, iż nnsed zakończeniem  
walki, która, zdaniem Japończyków  
musi się zakończyć zgnieceniem sił 
chińskich, efekty wy armii iauońskiej 
bedą nodw ojone, a być może nawret 
potrojone.

Już 556 miHórów yen 
kesrhiic woiń* Jaoralą

TOKIO. (Pat). Nowe kredyty do­
datkowe, przeznaczone na kampanię 
chińską, mają wynosić 2,44 miliony 
yen. .Tuż dwukrotnie przyznane kre­
dy ty dodatkowe sięgają sumy 556 mi­
lionów7 yen.

Groźba wolny chińsko-Japoń* 
sklej na terenie...

San Francisco
SAN FRANCISCO (Pat). W  mieście Da 

nuje obawa, iż może dojść do starć pormą 
dzy Japończykami a Chińczykami, miesi 
kającymi w Sao Francisco. Główna komen 
da poiicji rozkazała by sklepy japcńsK.e 
były pi'nle strzeżone przez -posterunk1 po 
licyjne. W  dzielnicy chińskiej rozwija się 
agitacja przeciw Japonii.

i j  e w  € M  0 *  t
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FLEISCHERO'VA ^rZED SĄ"*EM

KRAKÓW (Pal). W  sobotę, w szćslym 
dniu procesu prz&ciwko Fleiseherowe) I 
Iow. w dalszym c'agu zainteresowanie 
rozprawą wzrasta. Zjawiło się dzrś więcej 
publiczności, nli dni poorzednich. Nie­
które momenty zeznań świadków, a szcze 
golnie Korn-Bluetha wywołały ogólną we 
lotość.

Pierwszy staje przed sądem świadek 
JAN KAŃSKI,

-ikazany za nadużycia na stanowisku dy 
rektora banku w Stanisławowie na 3 lata 
więzienia. Zjawia się on na sati rozpraw 
w stroju więziennym. Zeznaie, l i  bęaąc 
skazany wyrokiem prawomocnym, starał 
się o odroczenie wykonania kary A na 
wet o ułaskawienie. W  tym celu zetknął 
się z Parylewiczową, która przyrzekła mu 
—  jak się wyraża — w sposób mglisty 
za'ąć się tą sprawa. Czy nna Interwenta 
wała u kogo. tego nie wie. Również nie 
pamięta czy dawa) pieniądze I czy kores 
pondował w tej sprawie. Miał rozrachun 
ki z osk. Fleischerową i z tego tytułu wy 
płacat |ej liczne kwoty, ale nie wie czy 
Fleischerową cokolwiek z tych pieniędzy 
wpłaciła Paryiewlczowej.

Następny świadek
TOMASZ SIBERA, 

naczelnik wydz. izby skarbowej we Lwo 
wie. zeznaje, i e Fudvm <ckazany zestal 
przez 'zbę skarbowa za ukrycie Cdkrj 
skrobiowego na 48.0C0 zł grzywny i kon 
fiskatę ‘owaru. Fudym wniósł odwołanie 
do ministerstwa skarbu, które zmniejszy 
lo mu karę do I ł  00(1 zł. grzywny, uchy 
łając konfiskatę lowaru.

Sprawy tej bezooirednio nie zała* 
wiał. W ie od ówczesneqo orezesa izby. 
dr Cregera, że u tegoż Gmqera Paryle 
wieżowa interweniowała 1'stownie na 
rzecz Fudyma. Jednakże było to już po 
wydaniu przez i*be rk-rhowa owego o 
rzeczenla

SW Ia DEK KORN3LUETH, 
b. krio ec. na wniosek prokuratora wyłą 
czony od prawa zaprzysiężenia zeznaje, 
ie  za pośrednictwem Tleischerowej i Pa 
rylewiczowei starał się o uqodowe załat- 
war.le swego sportu z browarem w Oko 
cimiu I o koncesję na 'oztewnię spirytusu 
w Nisku. W  tym cełu wręczył Fleischero 
wej tytułem zadatku na poczet wynagro 
dzenia 1 DUO zł., otrzymu,ąc weksle z pod 
plsem Wandy Paryiewiciowej.

Z Parylewiczową zetknął się bezpoś 
rednio w swei sprawie w f-mie Gross 
(skład porcelany) w Krakowie. Parylewi 
czowa obiecała mu wyzyskać w stara­
niach swoje znajomości w browarze. Op 
rócz wspomnianego zadatku w kwocie 
1.000 zL wręczył, wprost Rlsischerowej do 
kument cesyjny na kwotę S.000 zł Stara 
nia lego jednak pozostały bez wyniku.

Co się tyczy zabieoów o koncesie na 
rozlewnię spirytusu, na pytanie prokura 
fora, przyznaie, że w sorawie tej wnosił 
podania do Marszalka Piłsudskiego, a po 
tem do premiera Skladkowskiego I wice 
premiera Kwhtkowskfooc. To ostatnie ze 
znanie świadka wvwołuie na sali oaolna 
wesołość. Również śmiechem powitano 
konkti<z!e świadka, że I l» raz dalby na 
wet 10 060 zł. bvle wrócić do repreienfa 
cji browaru okociir«kleeo.

SWIADEK WOJTOWICZ, 
urzędnik wydz powiat, w Bochni, przy 
znaje, że był w zażyłych stosunkach z 
Fleischerową 1 na tej zasadzie jest mu wia 
domym. Iż Fleischerową pożyczała pie­
niądze Parylewiczowej za pokryciem wek 
slowym, że interweniowała w sprawie no 
lanusza Orzecnowskiego. sędziego Micha

ROCZNE KURSY HANDLOWE
M. p —M \* ł.OCKir.1

«  SYiluli*, ul. Alt. " k i *  w ir* 22 m. 5. 
Pro amłp obejmo je dział hantUow) oraz ad 
ni ł u-lrn*} jny. Zapisy w kancelarii kiirsćm 
codziennie w godz. od 4 do Ci. (Koby liii za­

możne li-ORsj uzyskać iżky.

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„ W I E 9 Z A "
Kraków, ul. Pierackiego 14.

przygotowują na lokcjacli zbiorowych w Kra 
kcwie, oraz w droazc korespondencji , z ,  po­
mocą przystępnie j wyczerpująco, op raco­
wanych skryptów, pragramów i miesić.,.t- 
nycli lematów, do

1) egzaminu dojrzałości giiun. sta ■ go 
typu.

21 z zakresu I i II kl ginun. nowegi us­
troju,

:i| do egzaminu z 4 cli klas glmnaziiim 
nowego ustroju, oraz

4) do egzaminu z 7-ra'u kl. szkoły po w 
szerlme j

Przyjmują wpisy na nowy r«k szknoiy 
l'.i:i7—:tH.

W sktadają  najwybitniejsze siły fachowe.
UW AtiAI Uczniowie kursów korespon- 

d"iicyjnych otrzymują »« miesiąc oprócz 
c ilkow.lego materiału naukowego, lematy z 
•i cin głównych przedmiotów do opracow a­
nia Nadto obowiązkowe egzaminy badają 'i 
razy w ciągu roku szk postępy uczniów.

łowskiego, dr. Kańskiego, Wolfa Koinblu 
efha, dalej w sprawie Borgenlchfa I we 
własnej sprawie, mianowicie co do przyz 
nanla Flelscherowej na nazwisko Wójto 
wk,a koncesji na rozlewnię spirytusu. Py 
tany przez obronę świadek oświadcza, że 
Fleischerową była średnio zamożna I ze 
Interesem i domem zajmowała się wyłącz 
nie oskarżona, albowiem mąż jej jest od 
dłuższego czasu chory.

Jako ostatni zeznawał świadek 
NUCH1M KANT, 

■ ■ B a H B n M B B M H B n a M n n r a

obecnie aplikant adwokacki a poprzednio 
aplikant sądowy.

świadek ten szczegółowo i w sposób 
nader wymowny opisuje przebieg swej 
aplikacji sądowe) w Jaśle, a potem w No 
wym Sączu. Przeczy stanowczo, |i oby 
wleazlał cośkolwiek o staraniach swe| żo 
ny u Parylewlczowe) co do dopuszczenia 
go do aplikacji, a następnie uzyskania 
płatnego etatu.

Na tym rozprawę przerwano do po 
niedziałku.

Trudności w poszukiwaniu 
i ewoniewskiego

MOSKWA IPat). Z powodu nieko­
rzystnych warunków atmosferycznych. |a 
kie panują nad nową ziemią I ziemią 
Franciszka Józefa, ekspeoycja Szeweiewa 
musiała przerwać poszukiwania.

Lotnik Zadków wylądował o 300 mil 
na wschód od Barrow. Obecnie czeka na 
pomyślne warunki atmosferyczne, by udać 
się w dalszą drogę.

ofiarował swe usługi w poszukiwaniach 
Lewoniewskiego, dokonał już raz lotu do 
75 stopnia szerokości. Maiłem nie |est zde 
cydowany, czy przedslęweźmle dalsze lo
fy-

Łamacz lodu „Sadków" zbliżył się do 
wyspy Henriette. nateiacef do archlpeła 
gu Delonga. Wybrano miejsce na salole 
nie nowej stacji polarnej, dla Której do 
siarczono |uż zapasów żywności I wszysł

Prywatna Koedukac. Szkoła Powszechna

i  P R Z E S S Z K & L S

B .  f i f / ł C B C E W f C Z O l f e i
ul. Ada-nc Micklewicza id—22

Przyjmuje zapisy codziennie od godz. 11—14 
Bezpłatne komplety języka francuskiego i niemieckiego.

K o n s e r w a t o r i u m  N u z y c z n e
m. M. Karłowicza pod dyrekc ą

S r .  . j  i i  ł  1 1  / ! • '
Wilna, Wleika 8, żel, 14-38

Prowadzi wydziały: kompozycji, fortepianu, skizypiec, wiolonczeli, Splewo soiow., 
instrumentów dętych I organowy. Klasy: chóralna, kameralna i erkiestrowa 
Przy konse-watorium istnieje 3-letni kurs dla nauczyceli muzyki i Śpiewu w szko- 
łąch średnich ugólnoksztalcących. Kurs wstępny dla dzieci od ot 7-miu na do­
godnych warunkach. Zapisy przyjmuje sekretariat od 5—7 pD. Dla dzieci urzęd­

ników państwowych i wojskowych specjalne ulgi.

Min. Sandler złożył hołd pamięci 
Marszałka Piłsudskiego

Letnik amerykańsKl Maftern, który za kle konieczne urządzenia.

Mlodzicżcwa delegacja z Finland i
rrzybądzie dc Warszawy rowerami

HELSINGFORS (Pat). Wczoraj wyjecha 
la rowerami do Warszawy siedmioosobo 
wa delegacja finlandzkiego młodzieżowe 
go związku „Trzeźwość", celem wzięcia 
udziału w międzynarodowym kongresie 
trzeźwości, ,aki odbędzie się w Warsza 
wie.

Delegacja przyjęta zoslała przez Pre

zydenta państwa, który wręczy) jej pismo 
z pozdrowieniami dla kongresj warszaw 
skiego. Po bytności u prezydenta delega 
cja udara się głównymi ulicami miasta do 
portu, skąd żegnana entuzjastycznie przez 
tłumy mfodziezy, odjechała do Tallkia I 
dalej do Polski,

Odjazd do Berlfna
K R A K Ó W  (Pat}. Baw iący w Kra | 

kawie minister spraw zagranicznych 
Szwecji p. Sandler udał rię dzisiaj o 
godz 10.30 na W awel w celu złożenia 
hołdu pamięci pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego.

P. minister Sandtler odebrał raport 
od dowódcy kompanii honorowej woj 
ska, ustawionej na dz,>«dzińcu przed 
Wieżą Srebrnych Dzwonów wraz z 
pocztem sztandarowym i orkiestrą, po 
czym w  towarzystwie p ministra Bec 
ka i otoczenia przeszedł przed jej fron 
tem, schodząc do krypty pod wi żą 
Srebrnych Dzwonów, W  chwili odbie 
rania raportu orkiestra odegrała hymn 
narodowy szwedzki.

« = C H E )  E N  S m - e y
Wilno, K o i is k a  16, te!. 291

BLACHĘ OCYNKOWANA W KOLKACH i arkuszach
Dostawa ze składów w Wilnie i Dezpośredn'o z huty

V'

Mussolini udaje się 
aa 3s?hna

G E N E W A  (ra t). Zazwyczaj dob­
rze poinformowany rzymski korespon 
denf ;.NouvelIe Gazette Żuerich" dono 
si, że Mussolini wyjedzie w dniu 10 
września do Berlina.

Straty Kłosicie
pod Saatapflar

RZYM [Patl. Urzędowo komunikują, że 
straty włoskie w walkach pod San.ainder 
w okresie od 14 do 23 B. m. wynoszą: 
oficerowie —  zabitych 16, rannych 60, 
szeregowi —  zabitych 325, rannych 1616. 
Nazwiska poległych będą opublikowane 
wkrótce.

W łośn i Generał opra­
cow ał otan l io b y c ia

Santaatfar
RZYM IPat). „Messagero" w korespon 

dencji z Hiszpanii wskazuje na wyjaikową 
rolę pewnego generała włoskiego, ucze 
stnika wojny abisyńskfoj oraz autora licz 
nych dzieł wojskowych znanych 1 cenio 
nych za granicą. Geneial ten, pełniący 
łunkcję szeła sztabu położył olbrzymią 
zasługi przy opracowywaniu I przygoto 
waniu manewru, który zakończył się zwy 
cięskim zdobyciem Santanderu. Zdaniem 
włoskich kół prasowych chodzi fu o gen. 
Fergonzoii, wymienionego między tn. 
przez „Tribune" na liście generałów wio 
sk'ch, walczących w Hiszpanii.

;są,:

Lfczna tfelegzcta 
francuska na sesji 

Usil N srcdów
PARYŻ (Pat). Delegacja francuska na 

nadchodzącą sesję Ligi Narodów skłaaać 
się będzie z ministrów Chautemps, Del- 
bos oraz Paul Boncoura i Fdwarda Her 
riota. Delegatami dodatkowymi będa: 
minister stanu Faure, przewodmczący ko 
misji spraw zagranicznych senatu Henri 
Berenger i przewodriczący kom su spraw 
zagranicznych izby Mis‘ter. ZasięDcami 
mają być: Jouhaux, Rene Brunei i Massig 
ny.

Chiny I ZSRR 
zawarty pakt nieagresji

TOKIO, (Pał). Agencja Domei do­
nosi, i e  w bardzo »loDrze poinformo­
wany ch kolach Szanghaju twierdzą, 
że rzad chiński zawarł przed kilku  
dniami paki o nieagresji z Z. S. P . P, 

Pakt łcn postanawia m. In. że o- 
bydwa kraje powstrzymają się od u- 
dzielenia pomocy trzeciemu państwu 
w razie zaatakowania prec* nie jed­
nej z układających się stron.

TOKIO, (Pat). Japońskie sfery ofi 
ejaluc twierdzą na pod? lawie wiado­
mości otrzymanych z Szanghaju, żc

zaw arty niedawno przez Chiny i Z. S. 
R. R. pakt nieagresji zawiera tajną 
klauzulę w ktńrej Chiny zobowiązują 
się do współpracy z Sowietami.

W  SOWIETACH NIC NIE WIEDZĄ.
LONDYN, (Pat). Agencja Reutera 

donosi z Moskwy, żc w  sowieckich  
kolach urzędowych oświadczono dziś 
wieczorem, iż kola te n ic posiadają 
żadnych informacyj o zawarciu paktu 
nicagre if» pomiędzy Chinami a ZSRR.

Japończycy zatrzymali statek ang^lski
LOMPY N, (Pat). Dzisiejsi.', prasa 

wieczorna donosi, źe brytyjski statek
na

od Wu
,.Shengking“ został zatrzymany
rsccc Wang Pu ni* daleko 
Sung przez okręt japoński.

Głównodowodzący brytyjskich sil 
morskich na wodacn chińskich si.- 
Charles LitHe ystosow ał w tej spra- 
wlc energiczny protest do r la d z  ja­
pońskich.

Romby japońskie padły na tłum 
uchodźców

SZANGHAJ, Agencja IIava- 
sa donosi, żc tutejszy dw orzec połud­
niowy był dziś o godz. i4  przepełnio­
ny m-hodźcami oczekującymi aa po­
ciąg, który miał ich ewakuować. Po­
ciąg ten nic p r z y s z e d ł  gdyż .lapończy 
cy w > sadzili w powietrze most kole­
jowy. Jednocześnie przeleciało nad 
dworcem kilka saniolotow japoiHKich 
które zrzuciły 7 bomb. Dwie z nich 
eksplodowały na peronie wśród tłu­
mu uchodźców. Liczba ofiar nic zo­
stała dotychczas ustalona. Samoloty 
przeprowadziły swą akcje z zupełną 
prceyzją, gdyż z powodu braku arty
[ciii przeciwlotniczej mogły :.ic zupol
nie nisko spuście.

•S/ANGHAJ, (Pał). Rumby, zrzu 
eone z sinuololów iapońskich, znisz­
czyły dworzec południowy oraz ulicę 
Aaiiiau. Onas-ami bombardoc ania pa 
dło z górą 7IH) osób z p iś:od  ludności 
cywilnej, w czym przeszło 200 zab.

łych. Wśród ludności panuje panika. 
Korespondent ag. llarasa zwlinlzit 
okolice dworca b* apBśreduio po hoin 
bard »wani i i stw icrdzil, że na ulicach 
leży wiele trupów os«'»b cywilnych, 
lecz ani jednego źidi ierza.

Aresztowanie ksędza 
w Gdańsku za czytań e 

„Deutsche m Polen"
GDAN.5K (Pa*). Gdańska policja poli 

fyczna aresztowała dziś po opuszczeniu 
kościoła wikarego św. Józefa w Gdańsku 
ks. Jacsa (Niemca) i osadziła qo w aresz 
cie ochronnym. Ks. Jacksowi zarzuca się 
czyfanie i wypożyczanie innym osobom 
tygodnika „Der Deutsche in Polen" wy 
danego przez Niemców katolików.

U  trumny Marszałka Piłsudskiego 
p. minister Sandler złoży) wieniec z 
białych kwiatów, przepasany szarfa 
mi o barwach narodowych Szwecji, po 
czym zatrzymał się przed sarkofagiem 
w  skupieniu przez dłuższą chwilę. W  
czasie składania kwiatów na trumnie 
Marszałka Piłsudskiego orkiestra ode 
grafa hvmn narodowy polski.

Z krypty pod W ieżą Srebrnych 
Dzwonów panowie m ;i'trow ie oraz 
towarzyszące im osoby przeszli do ka 
tedry, którą zwiedzili schodząc mię 
dzy in. do grobów królewskich, po 
czym przez dziedziniec arkadowy u 
dali się na obejrzenie komnat zamku 
królewskiego, oprowadzani przez hr. 
Pusłowskicgo.

Z W awelu p. minister Sandler i p. 
min. Beck wraz z otoczeniem od;echa 
li samochodami na dalsze zwiedzenie 
miasia i jtgo zabytków.

O godz. 22 p. mini? lor Sandler o 
puści! Kraków, odjeżdżając w wago­
nie salonowym, doczepionym do po 
ciąęu berlińskiego. Do granicy towa 
rzyszyl p. m inistrowi radca MSZ. B a ­
liński.

Na dworcu kolejowym żegnali p. 
ministra: p. min. Beck, poseł szwedz 
ki w  Warszawie Bołreman, poseł poi 
ski w Sztokholmie Potworowski, za­
stępca dyrektora nroloknlu dvpl. Lu  
bieński, radca MSZ Siedlecki araz 
przedstawiciele władz miejscowych w 
osobach wojewody Gnoińskiego, wice 
wojewody Matuszyńskiego, przedstawi 
cieia dowódćy OK, prezydenta miasta, 
starosty grodzkiego i in :.

Kronika telegraficzna
  Uczony polski profesorem uniwet

syłełu amerykańskiego. Docent statystyk! 
UJ dr. Oskar Leoge został powołany na 
katedrę ekonomii politycznej na umv.'ersy 
tec.e w Barklay w Kalifornii. Dr. Lange 
opuścił już Kraków, udając s.ę na nową 
placówkę.

—  W  Finlandii btak wody. Panu,ące 
w Helsinkach nienotowane upaty spówo 
dowaly tak wielką Dosuchę w północne, 
części kroju, iż odczuwa się brak wody 
do picia, za którą płacą 10 penni za litr. 
Lasy brzozowe wysychają, a rybv zdycha 
ją w jeziorach i rzekach.

—  Naczelni, raoa arabska zabuga o- 
beeme o utworzenie wspólnego trontu, 
już nietylko pomiędzy Arabam. —  chrześ 
cijanemi a muzułmanam., co stało s j fak 
tem dokonanym, ale między chrześcijaia 
mi i muzułmanami wogóle. Zdaniem wie 
lu z pośrod wybitnych m uzulm am  obec 
na chwila jest bardzo korzystna dla wy 
równania dawnych nieporozum‘eń.

W
feuinatyzm/e
ar(n*l>zirfif*; nerwobólach

s ło s u jc  s ic  2- 3 łablpfeK 
Toqat 3 lub 4 razy dzien- 
nie.T ogal jesl dobryni 
środkii ni przeciwbakłwym.

mm
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Z pograniczom naszym dzieje się 
mniejwlęcej to samo, co do niedawna 
cziało się z miastami. L in ie  wylotowe 
miast, zwłaszcza w Kongresówce i na 
ziemiach Wschodnich, znajdowały 
się w stanic okropnym. Któż nie pa­
ni eta wylotów W arszawy i W ilna z 
przed kilku laty.

Dziś te rzeczy uległy znacznej po­
prawie. Niestety nie uległy jeszcze po 
prawie inne wyloty, o wiele ważniej­
sze, niż wyloty miast. Nie uległy po" 
prawie arterie wylotuwc Państwa Pol 
Skiefo —  pogranicza.

L całych naszych ob« ornych, a 
taiv ilu ./.miernie trud m cii do utrzy­
mania w należytym porządku granic, 
dochodzą skargi jednakowe. Z zaeho 
dii, wschodu, północy czy południa.

Nie trudno wskłm»ć dlaczego tak 
jest. Na pogranicze nie zagląda, ani 
d iennikarz, ani urzędnik. Pograni­
cze to przemytnik i chłop, a więc In­
dzie niewymagający. Poza tym nie 
są to granice tysiącletnie. Małe orga 
niżmy gospodarcze rozdarte na dwie 
potowy, nie likw idują jję, raczej gili 
ją jtsszcze.

( >bc-i na poprawa koi 'unklury na 
kiadu obowiązek pouzwignięcia po- 
gianicza, me tytko przy7 poinocs po- 
( owai KOP-u, zresztą słusznych. Trze 
ha r»oź< na.ihi, clnie.iszą ludność z po­
granicza ewakuować nie zważajae na 
kłopoty paru magistratów, czy gmin 
,są,m« i on h. Trzeba puprostu zniszczyć 
no  ̂ (>ie  ognite miasteczka, przesie- 
dla.,ąt ludność do miast rosnących.

i mnezasem zamiast reformy głę-
. j skutecznej, wydano ustawę, o 

} rzep ustkach. Chylim y pioro przed 
względu/mi bezpieczeństwa. Są one 
eew ątpliwie najważniejsze. Tylko 

ery- skuteczne?
W szeregach P. P. i  pewnością znaj 

1 ią si panowie, którzy- jako peowia 
cy poi jozaiti się zupełnie swoliodnie 
po całym terenie jakie pedantycznej 

niemieckiej, podczas kiedy 
8 niewinnych chłopów za brak 
i'-ZcpUstek wędrowało dio p.-iki. Jest 
rzeczą jasną, że każdy przestępca ma 
papiery w idealnym porządku, ina­
czej nie mógłby pełnić swych obo- 
\v'ą.kó\v zawodow * ch.

Nie jest rzeczą przypadkową, że 
w krajach w których ilość formalnoś- 
c’ jest najmniejsza (Ameryka, Fran ­
cja, Dp ra) policja w ie najw-ięcej o 
swoich klientach. Wclrndzi tu w grę 
wiedza policyjną, wiedza taka sama, 
jak każda inna.

.TeżeP jeanak istnieją poważne ra
cj przemawiające z£, ^ U ic z m d e m  

len Z ™ a 7 z T e ! CrU' to >»’

t ua jednak, gd /h  ,
„strefa osiadła ‘ m,K ; Zacz>na się 
sze budowle n..i, ° na lm eć  
>ya. Kredyt nn ,  fpsze ffospodarsl- 
Snmicza j^ t  i 5 ?0*P 0 (3arowa,nie po- 
szyoh J Z  ^  /  najważniej- 

e j Aj.i c *«> ny narodo-
e i a  i . S.U  ’ a n i  *•>111 b a r d z i e j  s ta -

'»’■ «  p o e  . i - r " 3  ,M H v m n a  w v w o t f
•to i E  t '  P r z y  w  j e ź d z ić

nic ukm ń» - i ■e P ,envsze wra/e- 
wać. J,'knaj>zviK,;ej zlikwido-

^ a s tc c z k a  na pograniczne!, które

straciły rację bytu na skutek nowej 
granicy-, należy rozbić na kulonie 
usunąć ruiny domów, a tam gdzie się 
da, stworzyć nowe źródło dobrobytu

Jeżeli chodzi o Druję, źródłem tym 
miał być port. Sprawa jakoś ucichła. 
Samorząd miejscowy byłby najbar­
dziej powołany- do przypominania 
nam o tej Sprawie.

Każda nowa inwestycja zwiększa 
zadowolenie ludności, a każda nowa 
pcrc.ja zadowolenia, to właśnie idat 
wienic dla służby bezpieczeństwa. Bo 
najlepszym wynalazkiem w tej dzie­
dzinie jest zawsze, współdziałanie ży­
czliwej i zadowolonej ludności z ad 
m i n > s t,ra c ją.

Za parę dni przybywa nam aż 100 
strażnic kresowych. Każdy się domy 
śii, że mowa tu o 100 szkołach iin. 
Marszalka Piłsudskiego. Dzieci w du 
życli słonecznych salach. Nauczyciel 
stwo w wygodnych mieszkaniach —

p u m  su

oto prawdziwa ostoja bezpicczeńst- 
w a.

Jeżeli potrafim y do tego dodać 
Sł y łany, port w Drui, nowe linie ko­
lejowe i  t. d. fundament naszego bez­
pieczeństwa zostanie znacznie wzmóc 
n ony. Nie pergamin, ale kamień bu 
dowal w  elaw nycth wiekach potęgę R 
P. nad Dżwiną i nad Dnieprem.

Tej tradycji musimy być nadal 
wierni.

Z chwilą kiedy Dom, któremu na 
imię Polska, zaczyna znowu iść na 
przód, kiedy wszystkie cyfry ruszyły, 
kiedy nawet koci łeb zaczął znikać z 
ulic wileńskich, nadeszła pora i na 
uregulowanie bram wejściowych Do' 
mu, to znaczy sprawy pogranicza. 
Miejmy nadzieję, że przedstawiciele 
nasi \y Sejmie i Senacie zechcą się tą 
sprawą gorąco za.inh resować. Bram y 
wejściowe R. P. powinny ulec grun­
towne mm ronro n t o w i .

Kazimierz Łęczycki.

Polskie okręty w Rydzr

Trzy p o lsk ie  k o n łr ło rp e d o w c e  „G r o m ” , „ W ic h e r ”  i „ B u rz a ”  b a w iły  t  w izytę  
d o  p o rłu  w R yd ze . Z d ję c ie  przedstawia p o lsk ie  k o n łr ło rp e d o w c e  stojące w ryskim

porcie.

Dochodzenie prokuratorskie 
przeciwko działaczom Sir. Ludowego

Przybył do Lwowa szeł prokuratury 
Sądu Okręgowego w Przemyślu dr Stefan 
Tymiński i rozpoczął dochodzenie w spra 
wie ostatnich zajść w zachodnich powia­
tach woj. lwowskiego. Prok. Tymiński przy 
siąpił do przesłuchiwania aresztowanych 
działaczy Str. Ludowego, którzy zostali 
sprowadzeni do Lwowa. Skoncentrowanie

w jednym ręku tych spraw da możność 
przeprowadzenia JednolPej akcji sądowej.

Dochodzenie prokuratorskie prowa­
dzone jest w szybkim tempie, tak ie  już 
w przyszłym tygodniu należy się spodzie­
wać rozpisania I przeprowadzenia pierw­
szych rozpraw sądowych.

Pożar w stadninie ks. Czartoryskich
Ogromne straty

Wybuchł pożar w stajniach znanej 
siadnscy ks. Czartoryskich w Krasnem (zie 
rrna Lubelska) Straty są bardzo duże. 
Zginęło 11 klaczy matek stadnych, przed 
stawiających bardzo cenny materiał wy­
ścigowy, trzy roczniaki i 2 sysaki. Wśród 
spalonych klaczy znajdują się między in.

,,G ovinezza" hr. Zamoysk ego, matka 
słynnej „Jeritzy" i „Nuta" znanego spor­
towca, p. Tuńskiego,

Zaznaczyć należy, ża każda z klaczy 
kosztuje po kilkanaście tysięcy złotych. 
Straty w przybl.żeniu wynoszą 250.000 
złotych.

Przez cafe życie
dbai o swe zębyli
*

Ilu ludzi traci przedwcześc.e zęby tylko 
dlatego, i e  pielęgnowali je nienależy­
cie. W ie le  o sób  nie przedsiębierze nic 
przeciw kamieniowi nazębnemu. który 
osłab ia  zęby i często p :w o du je  ich 
wypadunie.

A b y  mieć mocne, zdrowe zeby — uży­
wajcie Kalodontu! W  Po lsce  jedynie 
ta pasta zawiera Sulforicinoleat pg. 
dr. Braeunlicha, dzięki czem u zwalcza  
skutecznie kamień nazebny i zapobię*  
g a  jego ponow nem u  tworzeniu się,

AL0D0NT
. PRZECIW KAMIENIOW I NAZĘBNEMU

Popieranie prooukcji Kotoniny
W  wyniku porozumienia z zrze­

szeniem producentów przędzy baweł­
nianej w Polsce ministerstwo przemy 
słu i handlu, biorąc pod uwagę z jed 
nej strony spadek ceny bawełny, a z 
drugiej zwyżkę robocizny, wynikają 
c-ą z przeprowadzonego niedawno ar­
bitrażu, ustaliło obniżkę cen przędzy 
bawełnianej o 5 proc.

Niezależnie od tego ministerstwo 
przeioysłtui handlu zobowiązało zrze 
s; cnie producentów przędzy baweł­
nianej do zapewnienia trwałego zbytu 
kotominie krajowej, która w oliwili 
obecnej kalkuluje się jeszcze drożej 
od bawełny, żarów no ze względu na

je., cenę, jak i na trudności technicz­
ne, związane z jej problemem. Przy­
puszczać jednak należy, że istniejące 
różnice stopniowo ulegać będą zmi.icj 
szeniu w miarę, jak produkcja krajo 
ve j kotoniny będzie się rozszerzać w 
oparciu o trwały zbył.

Zauważyć należy, że kotoninę wy 
t .tarza się z pośledniejszych gatun­
ków- lnu i jego odpadków, a również 
z konopi, wobec czego popieranie 
produkcji kotoniny ma szczególne 
znaczenie dla rolnictwa Ziem Wschód 
nich i południowo wschoduicli oraz 
przyczynia się do zmniejszenia impor 
Ui surowca zagranicznego.

Wyrok na Krzysztoforsk e^o zatw:erdzony
Sąd Apelacyjny w Lublinie wydał wy­

rok w sprawie odwoławczej Krzysztofor- 
skiego i towa-zyszy. Mocą wyroku Krzy- 
sztoforskiemj, kfory byt skakany w pierw 
szej instancji na 15 la* więzienia z utratą 
praw na lat 10 i 100 tys. grzywny karę 
zatwierdzono; jedynie w razie niemożli­
wości zapłacenia grzywny zamieniono ją 
z 3 lat więzienia na 2 lata aresztu.

Jan PaszkowsKi skazany w pierwszej 
Instancji na 3 lata, obecnie skazany zo­
stał na 5 lat z utratą praw na lat 10, 1 000 
zł grzywny z zamianą na 3 miesiące are­
sztu. Roch Koserawski skazany poprzed­
nio na 3 lata otrzymał 6 miesięcy aresztj, 
Stetan Czyżkowski skazany na 2 tata o-

trzymat 6 miesięcy aresztu, Zygmuntowi 
Gomelewskiemd, skazanemu na 1 roli wię 
ziemia i utratę praw na lat 2 uchylono 
utrafę praw, Aaimowi Witkowskiemu ska 
zanemu na 1 rok z zawieszeniem na 2 la­
ta, 100 zł grzywny 1 utratę praw na la* 12, 
uchylono grzywnę i utrafę praw, Aure 
tiusza Piecholskiego, Aleksandra Jasień­
skiego, Marka Wachowskiego i Henryka 
Wmczewskiego —  uniewinniono.

Powódziwo cywihe przyznane w p.er 
wszej instancji w wysokości przeszło 
ćwierć miliona zł zatwierazono. Koszty 
apelacji podzielono potnięozy tych oskar 
żon/ch i skazanych, ‘co do których była 
zgłoszona apelacja,

Zarazek grypy odkryty
Prot. AleKSander Warikin, kierownik 

moskiewskiego centralnego instytutu ml 
krobiologicznego, po wieloletnich pra­
cach odkrył bakcyla grypy.

Bakcyl ten nosi nazwę Ultravirus i jest 
najzupełnie, niedostrzegalny nawet przez 
naisilniejsze mikroskopy. Uczony odkrył

S C H A M G H A I b a b y
•  o w eia)

O d  ty g o d n ia  S c l ia n g h a j  p o g rą ż y ł 
się w h u k u  s t rz a łó w . N o c a m i n ie b o  
leg a ło  o d b la s k ie m  p o ż a ró w  i iozpę-  

t l « o  ja s n o ś c ią  w y b u c h ó w . W  dz ień  
z a sn u te  b y ł0 w o a le m  w łó c z ą c y c h  się 
d ym ić w  i n .ep-ukojone w a r k o k n  
k rw ro ż e rc z y  oh p ta k ó w - s a m o lo tó w  

O d  • ygodu iii p o g a rd a  ś m ie rc i J a ­
p o ń c z y k ó w  w a lc z y ła  z g o d n ą  s ie b ie  
ryw a lk ą .--  p o g a rd ą  ś m ie r c i C h iń c z y ­
k ó w ...  42 ga n a n k iń - L a  d y w iz ja  w a l ­
c z y ła  o  h o n o r  C h in . I trzeb a  p rz yz n a ć , 
w a lc z y ła  do o s ta tn ie j k ro p l i  k rw i.  \ a 
p ró ż n o  p o to m k o w ie  s a m u r a jó w  p ro  
Nv'id z ih  d o  a ta k u  z sz a leń czą  b r a w u r ą  
h ’.a ty<,} j ) k rę p y c h , m ilc z ą c y c h  żółta c .i 

'n ie r z y .  N a p ró ż n o  sk o śn o o k . 'u d  
? : , j c ie ła ł  gęsto  tru p a m i p rzed p o lu  
* 11 ii .s k ich  o k o p ó w .

O k o p y  z ia ł ' bez p rz e rw  \ ogn i u 
h u k u  n ie u s la i ic y m  a n i na c h w ilę  

h 'i» n ia ły  b ru n a tn o - z ie to n e  szeregi w o 
j (|w n ik ó \v  M ik a d a .

K ecz  n ic  m a p rzecie/  lu d z k ie j nio- 
k tń ra  b y  n ie  u leg ła  p rz e w a ż a ją c e j  

1 o .- ia łą ją co j bez p rz e rw y  sile .
J *k ro z u m o w a ł d o w o d z ą c y  ja p o n

ską akcją generał Ilagosaki. Od 
dwuch dni żądał telogralicznie posił­
ków Nie żądał ażeby przybyli mu bez 
pośrednio z pomocą... o nie! Sann so­
bie da radę! Proponował tylko wysa­
dzenie desantu gdzieś... poza okopami 
chińskimi i... przemaszerowanie w 
d iW ze  do Schanghaju poprzez te 
okopy. Plan bardzo prosty i za-oszczę 
c.z*i ,ąey dużo brwi... japońskiej, to też 
m dziwnego, że sztab wyraził nań 
\ \  ' (Kva torpedowce „Ketsn-
t .ai 11 Sll,,a-II.i: oraz transporto
' jec „\okoham a ‘ p r z y b i ły  do brze- 
f ™  1 n>? <U:/l;ty "ylaslow yw ać swój 
h T fn 1, n•■‘OJny ł:l,lnn.ek- Dzieło Się
L  W eil *c' llKlft'i chińskiej wiosecz\\ Lilio. Śmig,  stary S u n g  żył wi-ele 
1-ardzo wiele lat, to też odra-zu zrozu­
miał o co cliod/i...

Od tygodnia nadsłuchiwał odgłosu 
armalnieh strzałów z daleki 
Sehaiigltaju.

Od tygodnia mruczał przwl mo-sięż 
i.ym posągiem zaklęcia i palił papier 
ki z wypisanymi modlił wami.

Bo Sung był dobrym Chińczykiem

Sung był patriotą i gdyby nie był tak my nad całym. Bogowie zesłali na nas
stary, dawno jaż byłby z braćmi cierpienie ażebyśmy doskonalili du­
łam... w okopach cha...“

„IIsu-Liang“  —  mawiał swemu I  mały IIsu-Liang słuchał uważnie
czternaslotelnicmu 'wmikow-i —  ,,pa- patrząc przed siebie błyszczącymi
iniętaj, że jesteś Chińczykiem. Cliiny czarnymi oczyma, 
to wielka rzecz... I  coś liy-w ił . len mały- skośnooki

Kiedyś panowaliśmy nad połową IIsu-Liang. 
świata... i przyjdzie dzień, a zapanuje | I  oto teraz stary Sung zobaczył ty

cego

eren konceiji międzynarodowej w Szan ghaju,

jego ooecność jedynie fyico na podsta­
wie wywoływanych przez UItravirusa 
reakcyj.

Prot. Warikin wyprodukował serum 
przeciwko bakcylowi gryoy, które zasto­
sowane do chorych organizmów dato 
bardzo dodarnie rezultaty.

siączne szeregi wrogów, które w Lty- 
skający-ch bagnetami kolumnach od­
chodziły na zachód... Tam, gdzie w 
okopach krw aw iła  się bohatersko 42 
nań ki liska dywizja. O! Sung żył wiele 
lat i wszystko zrozumiał. O w-ielki 
Buddo! W b iją  Chinom sztylet w plc- 
cyt..

Sung drżącymi dłońmi wydobył z 
kuferka lakowe pudełko... z pudełka 
wyjął pędzelek i flaszeczkę tuszu... 
pertem... —  tu H u-idang nie mógł 
ukryć zdziwienia... nożyczkami wy- 
c.ąt z nowej białej, jedwabnej szaty 
dhigi, wąski pasek...

ł  wtedy zaczął pisać... na tym bia­
łym jedwabnymi pasku. . .

Stawiał drobne, czarne znaczki, 
gęsto jeden przy drugimi i u ważnie 
jak gdyby chciał ukryć w tych czar­
nych hieroglifach wszystko co prz-e- 
BTiyślał i przeżył.

Jak  gdsby chciał zamknąć w Jy  !i 
czarnycn klalikacli i d'omVkac.h swe 
zt olałe stare serce.

I I s u - L ia ng  patrzył i uśmiechał 
się... O! daw no już dziadt k nie pisał... 
Od kilku lat... k i-edy to pewnego bu- 
rzliw-ago wicczo-ru nie wrócił z poło- 
wu Su-L:ang.. ojciec łłsu-Lianga... 
dziadek wtedy długo siedział na klęct 
kncli przed posągiem Budd\ całą



4 „KI R.IKR WILEŃSKI" 29 VIII 1937

U r T NA S T R O N I
A CZECHOW

Z dziennika pomocnika buchalterii
1863 r. Maj, II. Nasz sześćdziesięcio­

letni buchalter Głotkh oił mleko z ko­
niakiem jako środek przeciwko kaszlowi, 
,'ecz dostał tylko białej gorączki. Lekarze 
z właściwym im zadjfaniem twierdzę, że 
jutro umrze. Tak więc ja zostanę buchal­
terem. To stanowisko dawno mi już 
obiecano.

Sekretarz Kleszczew będzie mial spra­
wę sądową o pob.cie petenta, który go 
nazwał biurokratą. To już zdecydowane.

Przyjmowałem odwar na katar żo 
łądka.

1865 r. Sierpień, 3. Buchalterowi Głot 
kinowi znowu boli w pierś,ach. Zaczął 
kaszlać i pić mleko z koniakiem. Jeśli 
umrze —  to ja będę jego następcą. Żyię 
tą nadz.eją, choć słabą, bo biała gorącz­
ka nie zawsze jest śmiertelna.

Kleszczów w/rwbł z rąk Ormianinowi 
weksel i zniszczył. Prawdopodobnie spra­
wa znajdzie się przed sądem.

Pewna staruszka (Guriewna) wczoraj 
dowodziła, ze u mnie nie katar, a ukryte 
guzy krwawn.cowe Bardzo możliwe.

1867 r. Czerwiec, 30. IM. Arabii, piszą, 
panuje cholera. Bvć może, w'nrgnie do 
Rosji Wtedy zaistnieje sporo wakansow 
Spodziewam się, że staruch Głotkin 
umrze i na cbefmę stanowisko bjchaitera 
Pełen sił życiowych len człowiek; mojen 
zdaniem, żyć łak d'ugo —  to już popro- 
stu nie wypada

Coby łu przeciwko katarowi przyjąć? 
Mozę cyłwaru?

1870 r. Styczeń, 2. W podwórku Głot 
kina przez całą noc wył pies Moja ku­
charka Pelagia utrzymuje, że to niemylny 
znak — i dlatego do drugiej godziny w 
nocy rozmawialiśmy o tym, jak to ja — 
uzyskawszy posadę buchaltera — k-ipię 
sobie szopowe futro i szlafrok. Także 
pewnie ozenie się Oczywiście, n,e z pan­
ną —  ze względu na mój wiek —  a z 
wdową.

Wczoraj Kleszczewa wyprtfv/adzono 
z klubu za to, iż g'ofno opowiadał nie 
p-zyzwoitę anegdotę i wykpiwał patrio­
tyzm członka handlowej depułacji, Paniu- 
chowa. Ten ostatni, fwle-dzą, zwraca się 
eto sąau

Mam zamiar ze swoim katarem udać 
się do doktora Botkina. Jak mówią, po 
dobno dobrze leczy...

1878 r. Czerwiec, 4. W  W.etiance, pi­
szą, dżuma- Ludzie, piszą padają jak mu­
chy. Gtotkin z *ego Dowodu p,je wódkę 
na pieprzu. Hm takiemu staruchowi tak 
juz odrazu i.Domoże wódka na pieprz-jf 
Jeśli przyjdzie dżuma to napewno ja zo­
stanę buchalterem.

1883 r. Czerwiec, 4. Umiera G '0 'kin. 
Byłem e niego i ze łzami w oczach pro 
silem o przebacieme za niecierpliwe wy­
czekiwanie ,ego śmierci. Ze łzami prze 
baczył wielkodusznie poradził na katar 
żoiądka żołędziową kawę. ‘

A Kleszczew znowu omal nie znalazł 
się przed sądem: wypożyczony fortepian

zastawił u jakiegoś żydowmy I pomimo | 
ło ma już Stanisława (oidei św. Stanisfa- | 
wa — przyp. tłum ) i rangę asesora ko 
■egium. Słrach pomyśleć, co s,ę dzieje 
na tym świeca1

Imbiru 1 dkq., porcypru 2 dkg., kopsu 
6 gr.; wszystko zmuszać w wódce i nacz 
czo wypijać po kieliszku jsko środek od 
ka*aru.

1 igoi roku. Czerwiec, 7. Wczoraj po­
grzebano Głołkina. Uhuu! N:e na rękę 
mi śmierć tego starca, śni się po nocach 
w białej chlamldzie i kiwa palcem. O, bia­
da, biada, mi, zapamiętałemu: buchalta 
rem nie a, a Czal.kow. Nie ja więc do 
stałem do stanowisko, a miody człowiek 
mający protekcję ciotki generałowej. Roz­

wiały się wszystkie moje nadzieje.
1886 r. Cze.wlec, 10. Czalikowowi 

uciekła żona Nieszczęśliwiec rozpacza. 
Być może, samobójstwo popełni. Jeśli to 
się stanie —  je będę buchalterem O tym 
już rozmowy toczą się. Tak więc nadzie­
ja jest, warto żyć i, wydaja się, do futra 
szopowego i szlafroka już blisko. Co do 
ożenku, to owszem. Czemu nie ożenić 
się, jeśliby dobra okazja się przytrafiła, 
tylko muszą poradzić się z kimkolwiek; 
krok to bowiem poważny.

A Kleszczew zamienił się kaloszami 
z tajnym radcą Lim-msomem Skandali 

Portier PaisiJ ractzl na katar sułemę. 
Spróbuję.

Tłum J. H.

Abecadło polityczne
Dalekiego Wschodu

NotatHi wileńskie

smutny
z natarczywym i do w : 'nian aluzjami

Proszę państwaI Wilno ma ponad 
200 tysięcy dorodnych mieszkańców.
1 w*ryscy baczą, aby ich liczono 
jako zdolnych do tańca, oraz różańca

Stwierdźmy więc: 200 tysięcy 
zdrowych i rzutkich, kretynów brak.
A jednak trudno upartej ujść męce, 
gdy się pomyśli tak:

W naszych paru kawiarniach bywalców stałych 
nauczyć się można łatwo na pamięć, 
łatwo by także icli się zracliowało 
operując nic nazbyt wielkimi cv£raml.

I pamiętając tu arze tych stałych bywalców 
odwiedźmy teraz przsbylki kultury: 
ci sami we wszystkim maczają palce, 
wszędzie le same spotkamy figury.

W ciii Konrada powyżsi z kawiarń 
w teatrze siedzą tamci tak samo, 
polemikami w gazetach ci sami nas bawią, 
inężczi ?oi ci sami, tc same damy.

O Wilno, Wilno! a przecież 200 tysięcy 
mieszkańców masz, 200 tysięcy z górą, 
a tylko ci z pa.ru kawiarń  — nie więcej — 
biorą ndzial u tworzeniu ponurej 
tutejszej Uullury.

jv m.

\ ' a u k a  n a  p r z y s z ł o ś ć
Nim stawiać zaczniecie pomniki — 
wpierw /reperujcie  wszystkie chodniki.

N A T W A Ż N U JS Z I. .
—  Siostra twoja wyszła ju-i za- 

mąi ?
—  Nic, czeka.
—  Na co czoka, przecież jest jttż 

aż n a Jto  dorosła?
* Na kandydata.

N IE P O R O Z l M II \ . i
—  Manio, przedstawię ci dzisiaj 

czarującego młodzieńca.
—  Dziękuję ci, drogie dziecko, ale 

nie mam zamiaru znowu wyjść za 
mąż.

IN A PRÓŻNO.
—  Mój drogi, pożycz mi óOO Iran 

ków. Tylko na miesiąc! Mogłem oczy 
wiście pożyczyć pieniądze od Dnpon

l a, ale len cynik żąda 30 franków pro 
ccntn!

—  Proszę cię, oto trż-ydzieścł fran 
ków na procenty —  pożycz teraz 500 
frtmkóu od Dupont‘n.

D O M YŚLN Y.
W  kawiarni siedzą przy etoJiiku 

dwaj panowie i milczą zawzięcie.
—  Acłil — wzdycha wreszcie je­

den 7. nich.
—  Pizest.ui-że już mówić o swo 

ich interesach! —  woła z oburzeniem 
drugi. 
ffiBGi s

Materiały do „Żartu na Stronie" na­
leży nadsyłać na adres redakcji „Kurjera 
Wileńskiego" dla Anatola Mikułkł.

H.
HOPEI.

Prowincja Chin Północnych. W  roku 
1934 Japończycy zajęli Jehol i stanęli pod 
Wielkim murem. Chiny rozpoczęły wów 
czas starania o pokój, uwieńczone pomy­
ślnym rezultatem. 31 maja legoż roku w 
Tangkou podpisane zostało zawieszenie 
broni, w rezultacie ktorego utworzono za 
obopólną zgodą stron strefę zdemiliłary- 
zowaną, ciągnącą Się wdłuż wielkiego 
muru, a zatrzymującą się na 25 km przed 
Pekinem i 50 km przed Tien-Tsin'em. W 
obu tych miastach Japonia zastrzegła 
sobie prawo utrzymywania stałych garni­
zonów.

Strefa zdemilifaryzowana słała się w 
dalszym biegu wypadków bazą operacyj­
ną dla intryg i wichrzeń japońskich, skie­
rowanych przeciwko rządowi chińskiemu.

Ostatecznym tego etapem było udzie 
len!e poparcia generałowi Yin-Yu-Keog, 
który utworzył niezależne państwo 
Wschodnie Hopei 1 wypowiedział posłu­
szeństwo rządowi nankińskiemu Jednocze 
śnie generał Dohohai a (Datrz w numerze 
oopizfcdnim) proklamował nuwą konsty­
tucję tego państwa, które weszło na­
stępnie w przymierze z cesarstwem Men- 
dżuko i z Japonią.

Celem przeciwstawienia się wpływom 
japońskim rząd nankiński nadał Hopei 
jutonomię polityczną t utworzył radę po 
•ityczną Hopei i Czaharu, no której cze­
le postawiony został generał Soung-Czeh 
Yuan (patrz w jednym i  numerów nastę­
pnych). Japończycy dokładali wszelkich 
starań, chcąc ■'jednać go dla swych po­
czynań, pozostały one' jednak bez rezul­
tatu. W  obecnych czasach Tokio usiłuje 
znowu wejść z nim w układy, rząd nan

kiński twierdzi jednak, że żadna ugoda 
nie zos*anie zawarta bez jego aprobaty,

J.
JAPONIA.

Cesarstwo japońskie obejmuje Japu 
nię właściwą (wyspy, których ogólna po­
wierzchnia obejmuje 382314 km) terytoria 
zalezne, ło znaczy Sachalin, Koreę, Pesea 
dory, Lia-Toung i wyspy mandatowe — 
razem 681024 km.

Armia japońska stacjonująca w Kwan- 
tunku jest podwaliną ekspansj w głąb 
Azji I fym tłumaczy się jej wyjątkowa ro 
la w polityce tego kraju w ogóle jak też 
i w obecnym konflikcie.

Od roku 1931 laponia utrzymuje stały 
•nadzór nad Mandżurią i czyni wysiłk c« 
lem zagarnięcia pod swe wp!ywy Chin 
Północnych.

Ludność Japonii wzrasta liczebnie w 
sposób nader szbyki- W  latach 1920— 
1930 przyrost wyniósł 15°/o cyf-y ogól­
nej. Obecnie ilość mieszkańców dosięga 
400u00000, Pomimo ogromnego braku su 
rowców jaknajwteksze uprzemysłowienie 
kraju jest hasłem polityki gospodarczej 
Japonii W  takich warunkach zdobycie za 
wszelką ce-.ę surowców i rynków zbytu 
jest nieubłaganą koniecznością.

Na czele państwa stoi cesarz HiroŁHc. 
Szefem rządu jesf od czerwca książę Fu 
mimaro Konoye (patrz w numerze na 
sfępnym). Osoba cesarz* jest lwięta 1 nie 
tykalna. Dzierżyciel najwyższej władzy — 
sprawuje on także funkcje ustawodaw­
cze za aprobatą parlamentu I mianuje 
odpowiedzialnych przed nim ministrów.

Parlament japoński składa się z izby 
„parów" i izby reprezentamów, wybiera 
nych w głosowaniu powszechnym od ro­
ku 1935.

Badanie głębin morskich w dawnych czasach
Mieszkańcy arcfcpelagów na morzach 

południowych, zwłaszcza oceanie Spo­
kojnym i Indyjskim, trudniący się poło­
wem korali i mięczaków, po dz*ś dzień 
upiawiają nurkowanie bez żadnych przy - ! 
rządów. Zapuszczają się jednak na nie­
znaczne głębokości, gdyż łrudrość po- j 
konania olbrzymiego ciśnienia jest ol 
brzymia. Na przestrzeni wynosi ono 1 at­
mosferę na cm. kwadratowy, wzrasta o 1 
atmosferę na każde 10 metrów głębo 
kości, czyli ć atmosfer na głębokości 50 
metrów, a 16 atm. na 150 metrów głę 
bokości.

Próby zbudowania przyrządu, który 
umożliwiłby dogodne nurkowanie na 
dnie morza podejmowali już starożytni.
U Arystotelesa znaleźć można wzmianki
0 takim przyrządzie, który służył nur 
kom z Aleksandrii do opuszczenia się na 
dno morskie.

Dalsze próby zbudowania aparatu gtę 
binowego szły w innym kierunku. Aż ao 
naszych czasów nie ustawały próby nad 
ciągłym doskonaleniem przyrządu głębi­
nowego, Leonardo da Vinci, wszechstron 
ny geniusz, zostawi w swej spuść.zme 
pośmiertnej projekt skafandra, który był 
wyobrażony, jako rodzaj ubioru, wyko­
nanego z nieprzemakalnej maleni, z ta 
kim samym kapturem, otaczającym głowę
1 potączon/m z rurą, która doprowadza­
ła świeże pow:etrze.

W  w. XI i XVI Anglicy czynili próby 
skonstruowania skafandra z zelaza i mie­
dzi. Aparaty te, znacznie udoskonalone, 
połączone były przy pomocy dwóch rur 
skórzanych, co powodowało znacznie 
leoszą respirację nurka, który mógł przez 
pewien czas p'zebywać pod powierzch

nią wody W  XVIi w. Amerykanin, Willian 
Phipps, zbudował aparat do nurkowania 
jednak już nie w celach naukowych, a 
raczej z pobudek praktycznych, ChodzJo 
mu mianowicie o przeorowadzenie po­
szukiwań zatopionych korwet h szpan- 
skich, które podobno wiozty większe iloś 
ci złota. Inny inżynier angielski, Deane, 
skonstruował w r- 1834 hełm metalowy, 
zaopatrzony w okienka i wyDOsażony w 
pompę powietrzną typu ssąco iłoczącego, 
która, połączona, zapewniała swobodne 
oddychanie pod woclą. Ciało nurka okry­
wał rodzaj kombinezonu, sporządzony ‘ z 
dwóch warstw materii jedwabnej, między 
które wszyta została warsłwa kauczuku 
grubości pięciu' milimetrów. Po nałożenij 
kasku na gtowę nurka, uszczelniano spo 
;en:a między szyją i resztą korpusu za po 
mocą obręczy z kauczuku. Cały przyrząd 
był stosunkowo lekki 1 zapew*vsł nurko 
wi bezpieczne przebywanie w wodzie 
około 10 godzin.

Dzisiejsze skafandry są dwojaisiego 
rodzaju: z materiału azbestowego, który 
jednak nie nadaje się do badań głęb 
szych, niż do 50 m., oraz metalowe, po­
zwalające osiągnąć głębokość 150— 160 
m Metalowe części łącznikowe są wyko 
nane z kauczuku elastycznego, co po 
zwala w pewnym, zresztą bardzo ograni 
czcrtym stopn:u, na wykonywanie ru­
chów. Aonafura metalowa Dokonuje. rów 
meż nie bez trudności, oibrrymie ciśnie­
nie wody, dopływ powietrza zapewniony 
jesf przez system .pomp, a w Cc-'u ooro 
zumienia się z lucfźmi, znajdującym' się 
nad powie'zchnią wody, nurek posiada 
w skafandrze specjalną mstalację telefo­
niczną W- C-

noc i cały dzień i dopiero gdy IUu- 
ł.m ig  zączą! płakać; że chce jeść 
W dał i przyniósł mleka.

V kiedy gładził po głowie łykają ­
cego chciwie mleko chłopca Hsu-
l.iang poczuł jakąś ciepłą kroplę, któ. 
ra opadła na jego rękę... spojrzał z 
ukosa i zobaczy! łzy płynące po poli 
c-kaoh dziadtka... Hłrtt Liang udał, że 
tego nie widzi. Oi bo on wiedział, że 
mężczyzna nie powinien nigdy pln- 
k(-ć... pił dalej mleko choć mu coś 
tl/iwnie bulgotało w gardle i ściskało 
epazmeim żałości za serce.

I h ni/, dziadek pisał, a JIsu-Liang 
eiiis.awie patrzył, (.heiałhy wiedzieć 
co oznaczają te czarne znaczki na je­
dwabiu... Cóż? jeszcze był za mały... 
di jiiero poznał najprostsze zasady pis 
na a przecież trzeba było wiehi, 
bardzo wielu lat ażel y pisać tak, jak 
l .s/e dziadek ..

Dziadek skończył i odłożył pędzę 
lek... podniósł wyblakłe oc>jv na Ifsu- 
t.ianga...

Patrzył długo i przenik liwie... H.TU- 
ang nie opuścił oczu. Pamiętał, co 

mii dziadek mówił
t,Tykko żly ezlowiuk boi się spoj­

rzeć w oczy".
Patrzsł więc w oczy dziadka i tył 

ko w głębi źrenic tliły mu się ognik- 
py lania.

Wreszcie dziadek przerwał milczę 
nic. __

„IIsu  Liang...“  spytał cicho... ,,cz\ 
jesteś prawdziwym Chińczykiem?..." 
tlsu Liang uśmiechnął się...

Oczywiście... przecież pochodzi z 
rodu który niegdyś panował w tej 
prowincji... sam dziadek przecież mu
0 tym mówił .

Sung skinął z zadowoleniem gło­
wą...

„Bogowie zabrali z tego Świata twe 
go ojo«, o lfsu Liang, ja już jestem za 
stary i.ty musisz, go zastąpić"...

„Słucham  dziadku"...
„Tam  na zachodzie walczą nasi 

bracia o honor Chin i o ich całość... 
Ci Japończycy którzy tu przeszli —  
uderzą na nich styłu... Tamci nic o 
tym nie wiedzą... Trz-eba ich uprze­
dzić.."

IIsu L iang  poruszył się niespokoj 
nie...

„ Ja  pójdę d-iadku .. znam drogę“ .
Śmig milcząc położy ł mu rękę na 

ramieniu i zajrzał głęboko w oc/v... 
Polem Ukląkł przed posągiem Buddy
1 szeptał bezbarwnymi wargam' ,

„O  W ie lk i Buddo! Ześli j łaskę swo 
ją na nasz. ród i sprowadź zwycięstwo 
dla naszych braci ‘ .

W sta ł i rzeczowy! i tonem rozpo­

czął udzielać wskazówek llsuL iango  
w i
„Masz tu ten pasek jedwabiu, ukryj 
go dobrze pod ubraniem.. V  spisałem 
tam mniej więcej ilu Japończyków tę 
dy przeszło... doręczysz go dowódcy 
naszych. Staraj się wyprzedzić jak 
na jwięcej j ipońskich żołnierzy, bo od 
tego zależy życic tysięcy Chińczyków 
i los naszej ziemi. Teraz jest raneik, 
powinieneś w nocy być już w Schang 
baju. Slrzeż się zwłaszcza gdy bę­
dziesz wym ijał Japończyków... pójdą 
oni traktem... n ty boczr.yim drogami 
i polom., będziesz miał do przebycia 
daleko niniejszą drogę... tym bardziej 
że Tapończyey muszą iść wolniej, bo 
nic m i ją łub j«zych okolic... Pam ię­
taj że powierzam ci honor indu Lian. 
gr w “ ...

IIsu  Liang Jiy ł dz iw ak  poważny... 
skłonił się przed dziadkiem opierając 
dłonie na kolanach...

Sung odpowiedział pełń- m god­
ności ukłonem.

Noc zapadła i niepr/<-nihiC.in\m, 
zda się dotykalnym m rokom  okryła 
ścieżki, którym i dążył mały lisa  
Liang... IIsu Liang był zmęczony. 
Chocia' nieraz chodził do Schanghaju 
nosząc pracowite wyroby z muszli, \

których lak celował dziadek, teraz 
szedł nieporównanie szybciej., mii js- 
cami biegi nawet i czuł in . jego bied 
ne małe nogi drżą z wysiłku...

Hsu Liang nawet... tiochębał sie... 
A może z tytb  krzaków, któro w ciem 
nościach przybierały fantastyczne 
ks/tałly, werwą się zaraz, z dtifkim 
wyciem demony Fu dii... albo nawet 
wy jdzie groźny zbój Czang-Tu. który 
pożera dzieci...

IIsu  Liang Irwożińc zerkał okiem 
poza siebie i co raz p r7.yśpic->/uł kro 
lei

O! w\ dzieci z całego świata' B ia ­
l i ,  brunatne, żółte i czarne, e/y nie 
bałybyście się tak sUmo, jak tlsti- 
Linng, a kto wie, nu że nawet i wię­
cej...

Wreszcie przid łLu-T iangiem za­
jaśniała niewyraźnie droga... bvł to 
trakt do Schanghaju

Teraz już było niedaleko do celu... 
jeszcze godz.na dwie, a stanie na 
miejscu... z oddali słychać było poje 
dyńczo >lr/ah

IfMi-Liang cichutko za miał się do 
siebie...

Odgłosy dalekich slrz.dów d/.iunn 
przypominały pękame nadmucha­
nych kwiatów dzwoneczków...

Jeszcze wezoiaj dziadek mu zrobił

w\ mów ką za to, że niszczył w ten -spo 
sól kwiaty...

„Człowiek który dla zabawy nisz 
c/y bezmyślnie kwiaty, daje dowod 
złego serca i głupoty" —  powiedział 
wtedy.

Iłsu-I.iung wyjr/al ostrożnie na 
diogę... Jasna taśma drogi ginęła w gę 
stym mroku ,. dookoła ranował dtiw  
ny! aż nienaturalny spokój...

llsu L ian g  powoli wyszedł na 
trakt.. Przez chwilę nadsłuchiwał jak 
strwożony zając... droga była cicha i 
tajemnicza W teety liisz.yl w stronę 
miasta... Nairazie wolnym truchci­
kiem... W  nocnej eiszy głucho zaczta 
pały drewniane podeszwy choda­
ków tern w pivvd,rożnych hasz- 
c/aeli jęknął żałośnie puszoAk... łtsu- 
Liang poczuł, jak mu cierpnie na glo 
w i< skora... przy śpieszył kroku i ru 
nął przed siebie... za tutti gonił żaloś 
in płaczący kr/yk puszczyka. 

o ' *, ■ v
.lajnujsry żolaier/.e przy kucnęli w 

rowach po obu stronach drogi i / gul« 
wą do strzału bronią słuchał' odgłos . 
zl>li..ającYch się kroków.

W  pewni-j chwili ujrzeli ciemny 
k .liilt biegnącego człowieka, v .  pa­
dli z nkrycj* > rzucili się na biegnąca' 
go. Krzyknął w strachu dziwnie ch'» 
kim głosem . Za chwilę szamotał
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ceny w  pensjonatach, kart kuracyjnych i kąpieli znaczniin itone

Od samochodu do „hulaji ogi“
Na 1011 kim1 jeden pojazd mechaniczny

Pew ien p^pu-larny w W iln ie  redafe 
tor przed kilku laty w okresie dobrej 
koniunktury posiadał własny samo 
chód i ku zazdi ości 6woich kolegów 
po piórze aum nie rozjeżdżał nun po 
nhacb  miasta. Potem przyszły gor­
sze czasy. Samochód został sprzedany 
Zohaczyliśmy redaktora na motocyk 
lu Dziś motor należy już do przesz­
łości, redaktcy siłą własnych mięśni 
porusza pedały roweru. Jeżeli ewolu­
cja tej poglądowej motoryzacji na­
szych ziem w tym kunKretnym w y­
padku pójdzie w tym samym fciernn 
ku i 4  tą samą siłą, to chylba r< daktor 
wspomniany będzie jeżdtół w rieda- 
Itiliioj przyszłości do Gurlbim no ..hulaj 
ncdzeli.

Złe jest z motoryzacją naszych 
ziem

Przytoczona wyżej historia .m o ­
toryzacyjnej ewolucji jednostk. (któ 
Ta sądzimy nie będzie m iała do nas 
talu, żeśmy wzięli ją jako przykład) 
dosadnie charakteryzuje sytuację 
*k m północno-wschodnich pod wzglę 
d m motoryzacji.

W  okresie „dim kryzysu*' motor 
był wypierany gwałtownie przez ko 
nia z naszych fatalnych „kresowych' 
dróg. Samochód nie wytrzym ywał 
konJi urencji z wozem Zresztą nie 
tylko samochód W ieś w olbrzymiej 
ilości w\ipadków przestała koi zystat 
t  kolei -  na krótkich a nawet i dłuż 
szych dystansach zauważono, że ma­
jątk i, które dostarczały w okresie dnb 
rej konjunktury różne produkty do 
W iln a  przy pomocy Ikolei, zaczęły po­
sługiwać się transportem konnym. 
Sfery kupieckie na ptrowtnc ji również 
wysyłały towary końmi, bo się opła­
cało Ze zjawiskiem tym, jak wiemy, 
kolej zaczęła wałczyć w  zeszłym ro­
ku. obniżając stawki taryfowe.

Samochód ciężarowy na naszych 
drogach jest rzadkością. Oczywiście 
tómochód prywatnego przedsiębiorst 
M-ji. Dziś sytuacja pod tym względem 
jest identyczna z ofcrefiem ,dna" i mc 
n ’? wskazuje na jej zmianę na lepsze.

Jaik pisaliśmy- w swoim czasie, w  
pierwszych miesiącach rotku bieżące 
go dało się zauważyć niezwykłe oźy- 
"  enie w przemyśle samochodowym 
"  całj-m kraju Sygnalizowano p ew  

poprawę konhmk lury. Wobec ma- 
*-j podaży samochodów odnosiło się 
* rażenie, że nastąpił prawdziwy run 
°a  biura sprzedaży. Zamówień było 
ó wiele w :ęcej, niż wozów na slria- 

Je  a nawet na fabrykach. W ielu  
zcflektantów z gotówką musiało cze­
kać po pUI.Q miesięcy na zamówiono
W <17 V.

Ńiewąip|ii\vi€ nastąpiło pewne o* 
wi. nie w motoryzacji. Rzeczą cha* 

c .r  r~sly?znjł jo*t jednak to, że ob-

w 'luifCnjc.‘ Jit-pacli żołnierzy...
i« k i  i " i niruknii t sierżant Hi- lt), kto iy dowodził szpicą..»
. ” 9 °  lu robisz w- nocy?“  spytał po
japonsku .

śmier''l01>iCC bcłkotał coś blady jak

„N ie  rozumie po japonsku" —  no- 
wiedział któryś z żołn er zy ‘

„H a i- W ...  zawołał eierżaru 1— h  
znasz trochę chiński, spytaj g0

„Co lu robisz *? pytaj i Ia l_li0_ 
Cmo-pak milczał...
„Co tu robisz"? —  wrzasnął l l ai-

ko.
Chłopak zaciął tylko więcej zęby. 
„N ie gada!“ ... warknął Hito... „ob 

szukać go“ !
Hsu Liang —  on t-o był bowiem —  

! oiiją się zacięcie, kał i krzyczą,, 
'•iei /ga} nogami i na we"! f>ry zł. mimo 
"  musiał uk-c przemocy. Za chwilę w 
ręku sicrżanta znajdował się jedwalr 
"■v Pasek 7 czarnymi literami.

eAhji1*... mrukną! 1 1 'do, „szpieg ... 
••l’i!no\vae go dobrze"...
W*Cm j  ciemności dos/.edl mi:no- 

" v cKlgla* kmiików maszerującego tvię 
ksyegq oddiiahi.

. i o nadchodziła czołowa Lompa- 
j-hiooskiego desanlii. Sting źle 

1 i<,y ił siły Ifsu I.innga i zlekcewa-

dów nitzarobkowych. To znaczy na­
bywane są eamochody dla prywatne 
go użytku, prawie wyłącznie samo­
chody osobowe.

Eksploatacja ciężarowych aut na 
drogach „kresowych" nie opłaca się, 
natomiast osobowych —  w celach za­
robkowych —  jest mocno wątpliwa. 
Tych ostatnich oczywiście głównie w 
miastach.

Niszczycielskie działanie złego sta 
nu dróg na terenie województwa moż 
na obsram ować na niezbyt dawno uru 
chomionych nowych autobusach ko­
m unikacji zamiejskiej. W ozy dal­
szych linij, biomiacych po prawdzi­
wej mozaice dróg wojewódzkich, po­
w iatowych, gminnych, twardych i

gruntowych, są już „roztrzęsione * na 
tyle, że w nektórych wypadkach spra 
w iają wrażenie m jeno zużytych. A 
przecież są to wozy nowiutkie. Na 
gładkich twardych nawierzchniach 
współczesnych dróg mogłyby chodzić 
jeszcze z parę łat, nie mając rozłuźnio 
nych skrzypiących „w iązań", bez ła ­
mania resorów

Oczywiście nie tytko złe drogi są 
przyczyną tego, że na ziemiach 

wschodnich na 1 00  kim kw  przypada 
jeden pojazd mechanicznie (motocykl, 
samochód). Sporo jest innych czynni 
ków natury gospodarczej. Dużo jesz­
cze czasu upłynie, nim samochód na 
naszych ziemiach przestanie być „fan 
tastycznym" luksusem. (w l.)
mam

Władze sądowo * śledcze ujawniły 
znaczne nadużycia popełniane system 
tycznie na szkodę lombardu miejskiego. 
Nadyżyda te miały polegać między Inny­
mi na rozmyślnie wygórowanym szaco­
waniu pewnych zastawów, na skutek cze­
go lombard ponldst znaczne straty, iesf 
też wielu poszkodowanych wśród wilnian, 
którzy kupowali kwity nieprawidłoy. j  
szacowane.

W  wyniku docńodzenia zatrzymano 
kilka osób, które osadzono w areszcie 
do dyspozycji wiceprokuratora na miasto 
Wilno.

Dalsze dochodzenie spoczywa w ręku 
wtadz sądowo - śledczych i prowadzone 
fest w przyśpieszonym tempie.

Szczegóły fe| smawy trzymane są na 
razie w tajemnicy.

Pierwsza wycieczka krajoznawcza
młodzieży rzemieślniczej z Nowogrodezyzny

10 b, m. odbyło się uroczyste poieg 
nanie Drzed pomnikiem Nieznanego Zol 
nierza, na skrzyżowaniu uiic Mickiewicza 
I Szeptyckiego w Baranowiczach, wyciecz 
ki Miodz:eży Rzemieślniczej, zorganizo­
wanej przez Związek Rzemieślników 
Chrześcijan w Baranowiczach.

Był to dzień łryumfu Związku. Lbze 
czywistnilo się bowiem śmiałe i trudne 
zamierzenie. —  Młodzieży rzemieślniczej 
rozsianej na terenie trzech powiaiów i 
trzech największych imast Nowogródczy- 
zny: Baranowicz, Stonima i Nowogródka; 
umożliwiono za skromną oplałę 10 zł 
wziąć udział w dwutygodniowej wyciecz 
ce krajoznawczei dokoła Polski.

Frzedt wszystkim sprawą niezmienne 
frednę było zebranie odpowiednich łun 
duszy na ten cel. Wycieczka miała ko 
sztować parę tysięcy złotych a 68 zgło­
szonych uczestników mogło dać tylko 
680 zł.

Dzięki energicznemu staraniu prezesa 
Rady Wojewódzkiej Rzem Chrzesc p. Je 
rzego Jarockiego radnego m. Baranowicz, 
który podjął inicjatywą zorgan:zowun.a 
powyższej wycieczki, wszystkie organiza­
cje 1 związki, Wydział Pow:atowy i Za 
rząd Miejski m. Baranowicz, oraz wiele 
osób prywatnych, pośpieszyły z pomo­
cą mate',alną Zw. Rzem. Chrzęść, z Ba- 
ranov,‘cz. Wspólnym wys tkiom zebrano 
fundusze.

10 sierpnia opuściła wycieczka m. Ba- 
ranowicze, zegnana serdecznie przez ks. 
dziekana Borysiuka, burmistrza miasta inż. 
Wohika i tłumy wdzow. Wycieczka uda 
ła się v,a Warszawę, Kraków i do Ka­
towic, potem do Poznania i Gdyni.

Związki rzemieślnicze i inne organi 
zacje społeczne tych miast przygotowały

ż\ 1 możliwości Japończyków. Posuwa 
li się prędzej, * iź  się tego spodzie­
wał.

Padła wydana półgłosem gardło­
wa komenda.

Oddział znieruchomiał w miejs­
cu... Od ciemnej masy oddzieliło się 
kilka postaci.

„Co się tu dzieje?"... spytał kapi­
tan Oku Yama, podchodząc do gru­
py stojącej na drodze.

Sierżant łlito  sprężył się na bacz 
ność.

„Złapaliśm y szpiega, pan.c kapita 
nie‘,‘...

„C o ? szpiega?... gdzie on jest?"
„ O 1 tutaj, ten chłopiec"...
W  oezacli Oku Yam y błysnęło 

zdziwienie...
„Ten  mały ? -,., spytół niedowierza 

jąco...

n to zll-T-żliimy przy 
... i < podał pas.k jedwabiu...

Oku-Yama spoważniał .. zllai do­
brze cli.nsK. język, to też z łatwością 
czytał hieroglify wypisane prz< z 
Sunga.

(Dokoń<zenie Twi^tąpf)"

Leonard Szafranoss ski.

wszędzie gorące i sedeczne przyjęcie 
młodzieży nowogródzkiej. Dawały nie 
tylko bezpłatne noclegi i utrzymanie, lecz 
też o*oczyły gości serdeczną opieką, po 
kazując swo-e warszataty i zabytki w 
swoich miebcowościach i t p.

Młodzież rziemieslnicza z Bara row cz, 
która obecnie pow róciła  juz z *ej wy 
cieczki, jest zachwycona gościnnym przy 
jęciem i tym nadzwyczajnym  zaintereso 
waniem Polski zachodniej naszymi sto 
sunkami gospodarczymi, SDrawą rzemio 
sła i handlu.

Szczególnie miłe i serdecznie przyję 
cie wycieczce zgotował Poznań. Wycho­
dzący w Poznaniu „G*os Rzemieślnika ' 
z dn 22 sierpnia opisu,e (o w ten sposób;

„W  p o n ied z ia łek  dr.. 16 bm . w g o  
dżinach wieczornych, przybyła do Pozna 
nia wycieczka mtodz eiy rzemieślniczej z

wo . nowogródzkiego w szczególności z 
Baranowicz, Nowogródka i Slonima.

Rziemioslo wielkopolskie przyjęto wy­
cieczkę, jak najserdeczniej. Na dw orcu  
powitali przybywającą wycieczkę prezes 
Z arządu  Głównego Wielopolskiego Zw. 
Rzem. Chrześcijan p Wojciech Sobczak, 
oraz redaktor „Głosu Rzemieśln:ka" p. K 
Florkowsk".

Potem następuje opis przyjęcia, roz­
lokowania, wspólnego Dositku, licznych 
przemówień I zwiedzania zakładów, fab- 
fyk i zabytków.

W  dn. zaś 4 września br. mają zebrać 
się wszyscy wycieczkowicze do świetlicy 
Chrzęść. Zw Rzem. w Baranowiczach i tu 
w obecności zaproszonych gości odoę 
dz e się wieczór sprawozdawczy

W l. Bierniakowicz.

K u r j e r  S p o r f f l i g

Dzisiejsze imprezy sportowe
Niodzicla 29 sierpnia spmrcśe wileńskim 

niinie na  wyczeki'vanin wymku z t ut>i»iiein. 
Piłkarze WKS Smigty postanowili za wszelką 
cenę mecz o wejście <ło Ltgi wygrać. Przed 
wyjazdem rozmawialiśmy z poszczególnymi 
graczami. Przyznali si? oni do tego, że spot 
kanie z Polonią przegrali z  własnej winy, że 
byli w niedyspozycji.  Prawei wszyscy stwier 
dzili, że fatalnie wj)łynęlła dwutygodniowa 
przerwa.

Mecz z Unią nie będzie łatwy do wygra­
nia, zwłaszcza, że odbywać się będzie na  ob ­
cym terenie. Wilnianie W T.u!blinie nie gra.i 
jeszcze ani razu. Nie znają -w.ęc ani boiska 
ani publiczności. Unia tydzień temu przegra 
ła z Brygadą 1:3. Jest więc nadzieja że uda 
s’ę może WKS Śmigły' wywieźć stamtąd dwa 
cenne punkty. Niedzielny mecz będz.e dla 
WKS Śmigły niemal decydujący, bo jeżefi 
odniesiemy porażl q, to w takim razie jas­
nym się stanie że do Ligi nie  dojdziemy 
Zainteresowanie meczem „lubelskim jest 
może większe, niż poprzednim z Po'onią. 
Pilkurzc nasi ostatnie dni spędzili n a  trenin 
gach. T icuo ua l i  wyjątkowo sumiennie i w-y- 
jecliali z Wilna z postanowieniem walki. W 
dalszym ciągu twierdzimy, że wszystko w da 
n jm  wypadku zależy 0(1 Unii ataku. Grać 
ma Oscsik zamia.->i Naczulskiego Zmiana ta 
jeżeli taktycznie zostanie wprowadzona mo­
że dodatnio wpłynąć na całą drużynę.

W dno czekać więc będzie w ioczorcm w 
niedzielę pierwsz.Ncti wieści z Li 1 Uii.a. W każ 
d jm  bądź. razie bez w/ględu na uz jska in  wy 
nik 5 września goście u siebie będziemy Bry­
gadę z Częstochowy.

Tyle o meczach piłkarskich o wejścei do 
Ligi. W samym Wilnie mieć będziemy pro 
pigandowe zawody pływackie, które odbędą 
s:ę w basenie na Wilii, obok piTzyslani wio­
ślarskich. Zawody rozpoczną się o godz. 10 
min. 30. W  zawodach lycli s tartować będą 
wszyscy najlepsi pływacy Wilna na czele z 
Marty nenką, Slankicwiezein, Piotrowiczem i 
innymi. Program przewiduje ko-nkurcncje 
pań i panów. Na ogól zawody zapowiadają 
się interesująco. Będzie to już ostatni start 
w tym sezonie pływaków wileńskich. Po

uk< liczonych zawodach nastąpi uroczystość 
rozdania nagród. Bardzo dobrze pływacy zro 
bili, że nie rozdawał nagród po każdych za­
wodach, a skołekcjoiiowałi wszystkie żetony 
i dyplomy razem, celem zorganizowania spe 
cjalnej uroczystości. Najlepszym pływakiem 
w sezonie okazat się Stankiewicz z Ogniska, 
który uzyskali najwięcej pierwszych mirjsc 
i na jteps/c  czasy. Jest on spceja-listą na 100 
rotr. stylom dowolnym.

Jeżeli chodzi o zbilansowanie tegorocznej 
pracy pływaków wileńskich, lo trzeba z wici 
k |  radością przyjąć do w adoniości fakt, że 
p ca  względem propagandowym odnieśliśmy 
szc-reg cennych sukcesów. Puszyła z miejsca 
akcja w;yszkoleniowa. Bezpłatne lekcje pły­
wania cieszyły się wyjątkow y ni powodze­
niem. Statystyka przeprowadzona przez Zw. 
Pływacki i Ośrodek Wy eh. Liz. wykazuje, 
że w- czasie sezonu przeszkolono k.lka tysśę 
cy mieszkańców Wilna. To, że zinnii jszyta 
się ikiśe analfabetów sportu pływackiego w 
dużej mierze jest zasługą byłego prezesa 
Wit. Okr Zw. Pływackiego mjr.  P e r y s h , kle 
równika Ośrodka WF. Janusza Żmudzińskie 
go i obecnego prezesa Mieczysława Nossic- 
k‘ego.

Nauczono również pływać dzieci wileń­
skie. Baseny pełne były najmniejszych pły- 
wak” w. 7. nich będziemy mcii największą po­
ciechę. Wszystko to razem mówi o tym. że 
sport pływacki w tym roku ruszył z miejsca. 
Warto jednak zaznaczyć, że pracowano w 
nader trudnych warni kach, bezpiedzy i na 
prvinitvwnyvh basenikach. 7. chwilą powsta­
nia w Wilnie jakiejś poważniejszej Inwesty­
cji sporloysej popularność sportu plywnellżc 
go zwiększy się jeszcze harilz ' j. J. \ .

D u egsamiraów
przygotowuje doświadczony 1> nam z 
gimn. w zakresie programu .owego 
l dawnego lyipu gimn. Specjalność: poi
akt, fn-itomatyka. tizyka. prryrod.-i. 
Nauka solidna. Or.łata przystępna 
Zgłoszenia: do redakcji „Kurje a W'- 
teńsklego" po godz. 7.30 assrz. 
telefoni-znie nr. 4 —Sł, pok )J la, <>d 

godz. I ł rano do 7 w-iecz.

W  starach zbliżonych do samorządu 
miejskiego, zarowno JaK I wirod urzędni­
ków miej^kK1!, ujawnienie nadużyć nr 
szkodę lombardu miejskiego wywołało 
ticzne komentarze. Do sprawy tej powró 
cimy. (C)

L l k ^  e i e t | d  z l  a ^ U  

rzeln^kdw i wędllni rzy
Trwający od dłuższego czasu strajk 

rzeźniikńw i wędliniarzy został wresz 
cie zlikwidowany. Do likw idacji straj 
ku przyczyniia się konferencja w 
Drzedzie Wojewódzkim  o przebiegu 
której donosiliśmy już.

Strajk został wygrany przez, robot 
ników, bowiem pracodawcy przysłali 
na wszystkie prawie postulaty slraj 
kujących in. in.: 1 ) zalegal-zowati wy 
nagrodzenie wedtug sławek jirzewi- 
drianych projetktem umowy zbioro­
wej; 2 ) zgodziF się ściśle przestrzi 
gat 8 godzinny dzień pracy; 3) wszy-r 
cy bez wyjątku strajkujący przyjęci 
zostali do pracy. .Sprawę wynagro­
dzeń za czas strajku przekazano do 
rozstrzygnięcia arbitrażu wtadz a-d- 
ntinistracyjm cb.

Dla unormowania stosunków mię­
dzy pracodawcami i robotnikami po 
stanowiono powoł do życij speej;.' 
liij Komisję Konlrolną, ktijra będzie 
miała na celu likwidację ewentual­
nych sporuw i nieporozumii ii w fb o- 
dze polubownej.
«ES5E7*"- -

Proszę
• . ^  o brzytezuki

TOLEilO
gdy * •dyni* Id o«lrx>* MtfowoiMjf mnl* całkowici*.

Niedziela na fro
Biogiam imprez nietkielnycłi przeu.sla- 

wi.i się następująco:

W MAII.SZ.tV It::
Na stadionie Wojska Potsśiego ni ery li­

gowy- Warszawianka — Wisła.

NA PROWIM JI:
W Krakowie — merz lgiow\ Gailiarnia 

— AKS.
W  Katuwicacli — mecz waterjKpo LKS — 

A7.S i zawody lekkoatlęłyczne z  udziałem z» 
modnu.ów fiomorskkli i śląski, h.

W Częslorbowie — mecz o wejśicc do 
I.igi Polonia — Brygada.

W  Lublinie — merz o wejście do IFgi 
Unia — Śmigły.

W e Lwowie mccz- ligowy Pogoń — ł.KS.
W Pozuaaiu — mecz ligowy Warta — 

Cracosia, w przerwie nastąpi ałak na fieloud 
polski w sztafecie 4 razv pc 1300 m.

W Bydgoszczy — zakończenie międzyna 
rodowsch mistrzoslw tenisowych Polski.

_ ZA GP.ANTGĄ:
W Monatliium pojedynek Wajsówny z 

M -uermayej na międzynarodowycli zawo­
dni h lekkoatletycznych.

W lłydze międzynarodowe zawodj liippi 
czne z udziałem polsk.eh jeźdźców.

W Paryżu — akademickie mistrzodwa 
świata z udziałem Polaków.

W Kopenhadze — żukom-zenie.mi.strzost"
kolarskid i świata.

W Królewcu — me<z piłkarski Estonia 
— Nic-iury o mistrzoslwo ś"iała.

W Bostonie — mistrzostwa 'um-ryl 
gi-adi podwójny li z udGab-m Jędr/e. >w- 
sf-ej.

Sm'«uć
Na szlaku Brześć— K cdeń ,  na mestrze 

żonym przejeździć na echał pociąg w 
dniu 17 bm., o godz 8 (5 na furmankę, 
powożoną przez iclnierzą Bolesławo 
Szewczyka. Poc.ąg obciął Szewczykowi 

1 o b ie  nogi i zmiażdżył głowę. Wóz został 
rozbiły a koń ocalał. Dochodzenie pro­
wadzi policja i żandarmeria
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Chrzciny t>» nafirel w$i
W  katolickiej wsi Bancewiczach, pa 

rafii białohrudzkiej, oowiatu lidzkiego 
chrzciny mają przeb eg nasfępjjący.

DD URODZENIA DO CHRZCIN.
W  okres.e poprzedzającym chrzciny 

nie ma ciekawszych zwyczajów. Rodzice 
w rym czasie ostatecznie ustalają imię 
dziecka. Bardzo często obiera się dziec­
ku takie imię, jakie wypadto wedtug ka 
Icndarza w dniu urodzin. Gdy to imię 
nie przypada do gustu, obiera się inne. 
Dosyć często zdarza się, iż jeder z sy 
nów ma knię ojca, a jedna z córek ofrzy 
muje ;mię matki. Dawniej najwięcej uży 
wano takich imion jak Józef, Piotr, Mi 
chat, Antoni, a dla dziewczynek, Maria, 
Józefa, Helena, Katarzyna, Antonina.

Obecnie skala znacznie się rozszerzy­
ła, używa jię nawer takich imion jak: 
Henryk, Eugeniusz, Eweryst, a dla dziew­
cząt Cecylia, Leonarda i t. p.

Okres od urodzenia do chrzcin cza 
sem trwa zaledwie kilka dni, a czasem 
przeciąga s,ę prawie do roku, w zależno­
ści od zdrowia dziecka i gotowości ro 
dziców do uczty, jaką każdy normal ńe 
wydaje z okazji chrztu. Częsro rodz:ce 
czekają, aż będą mogli zaktjć wreprza, 
lub zarznąć barana. Gdy się zdarzy, że 
przed chrztem dziecko zasłabnie, wten 
czas stosuje się tak zwany „chrzest z wo­
dy . Matka lewą ręką polewa z butelki 
na głowę niemowlęcia święconą wodę, a 
prawą robi na jego czolą^trzykrotny znak 
krzyża, wymawiając jednocześnie formuł­
kę chrztu.

W  DNIU CHRZCIN.
Gdy już wszystko jest należycie przy 

gotowane, wtenczas w -niedzielę, lub in­
ny, świąteczny w każdym bądź razie 
dz.eń, odbywają się chrzciny.

Na rodziców chrzestnych zaprasza się 
kogoś z krewnych, lub dobrych znajo­
mych. Przy wyborze trzeba mieć na 
względzie, iż bardzo często dz:ecko, 
o ile ,est chłoocem „wdaje Się w 
ojca chrzestnego", a jeżeli to jest 
dziewczynka —  w matkę. Zamożni rodzi­
ce chrzestni są leps: oa biednych, gdyż 
częściej i cenniejsze będą mogli kup:ć 
chrześn:akowi podarki. Jeżeli mieszkają 
orv w tej samej wiosce, to bardzo waż­
nym momentem jest posiadanie drzew 
owocowych, gdyż utarł się od niepamięt­
nych już czasów zwyczaj, że chrześnid 
kowl daie s'ę latem pizy każdej okazji 
parę jabłek lub gruszek. O ilb ktoś jest 
kawalerem, a pierwszy raz ma zamiar być 
ojcem chrzestnym, to powinien do chrztu 
trzymać dziewczynkę, gdyż w przeciw 
nym razie nie będzie miał powodzenia 
u kobie'. Odwrotnie ,est z oannami, tam 
najpierw trzeba do chrztu trzymać chłop­
czyka.

PO D ARUN K I i UCZTA.
Po powrocie z kościoła zbierają ślę 

specjalnie zaproszeni goście S.adają za 
dużym, przykrytym białym ODrusem sto

łem. Każdy z qosci przynosi ze sobą wę­
zełek z podarunkami.

Na chrzciny przynoszą: kiełbasy, szyn 
kę, torf, bulki, ciastka, babki i t. p. spe 
cjały. Chrzestna matka kupuje ubranie 
dla dziecka i jego matki. Ojciec chrzest­
ny optaca 5 zł za wpisanie do ksiąg me­
trycznych kupuje butelkę wódki i cu 
kierki. Stół obficie zastawia się jedzeniem 
i wódką.

Jedzą i piją od wieczora do pó*nocy 
Podchmieleni goście dowcipkują, gwarzą 
i śpiewają zadziwiającą ilość polskich i 
białoruskich piosenek. Specjalnej piosen­
ki, związanej z obrządkiem chrzcin nie 
ma. Na drugi, powszedni już dzień, od­
bywa się przed obiadem dalszy ciąg 
uczty, po której goście rozjeżdżają się

już do domów i ceremoniał chrzcin uwa 
ża się za skończony.

PRZYWILEJ ROOZICOW CHRZESTNYCH.
Ojciec i matka chrzestna traktowani 

są przez rodziców dziecka narówni z dal 
szymi krewnymi i nazywają ich kumą, lub 
kumem.

Gdy dziecko dorośnie i będzie żenić 
się, lub wychodzić zamąż wtenczas ro­
dziców chrzestnych należy zaprosić na 
swatów, a ich dzieci na drużbanfów. Ten 
przywilej rodziców chrzestnych jest przez 
wszystkich ściśle respektowany.

Tak w Bancewiczach przestrzega się 
tradycji związane, z chrzcinami.

Witold Rodziewicz.

k r o n i k a
Dziś Śc £ł. św. Jana Chrzc 
Jutro Róży Lim , Feliksa

Wschód słońca — g. 4 m. 19 
Zachód slonca — g. 6 m. 19

Oposirzerema Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie dnia 28 ' III 1937. r.

Ciśnienie — 700 
Temp. średn. +17 
Temp. n aj w +22  
Temp. nnjn. + 1 ]
Opad —
W iatr  — pld-wschodni 
Tend barom. — bez zmian 
Uwaga — pogodnie.

. NOWOGRÓDZKA
—  Czy to nie jest nadużywanie go 

dia Chrystusowego? Dnia 26 bm. na 
rynku nowogródzkim, b. nauczyciel 
gimnazjum p. Zienkiewicz, trudniąc) 
się obecnie także skupem zboża, usta 
w ił wagę dziesiętną, a obolk coś iw ro­
dzaju ottarzyka, tj. stolik zasłany b ia­
łym  obrusem, na stoliku bochen chle 
ba i sól, do stolika przymocowana zo 
stała tarcza z dykty, oprawiona w 
ramkę, z napisem (po prawej stronic) 
Miera! —  Waż — ^Pisz! —  Swej spra­
wie służ! —  (u góry po środku krzyż, 
wianek z suchych, widoczne pośiwięco 
nych kłosów i Ł wiatów, pod spodem 
dwie chorągiewki: biało-żółtu i biało- 
ainarantowa, po lew-pj stronie): W
I>oga wierz! —  Przykazań strzeż! —  
Życie ojczyźnie w ofierze złóż!

Pan Zienkiewicz ważąc zboże wyr 
kvzykiwrał od czasu do czasu:

„N a tym świętym miejscu kradnę 
ży nie ma‘‘!

Zupełnie wierzę panu Zienkiewi­
czowi jako zacnemu i praktykujące 
mu katolikowd, że kłamstwa i oszust-

Poranki niedzielne
dla ludności wiejskiej w Trokach

Poranki w Trokach w r, 1936 37, to 
poważny nakład p-acy, to harmonijny wy­
siłek inteligencji miejscowej, której przy­
świecała troska podnoszenia kultury oko 
licznych wiosek.

Odbywały się w Kopiście (budynek 
w nadjeziornym parku), niedzielne od 
godz. 13.15. Czas trwania poszczególnych 
poranków waha) się od 11/2 do 2'f, godz. 
Oqóterr* odbyły się 23 poranki, w czasie 
od 15 XI. 36 do 10. V. 37 r. Przeciętna 
frekwencja 215 osób.

Montowania programów na poszczę 
gólne oorank dokonywał Komitet Pean 
ków w porozum:eniu z prelegentami spec 
■alistamł w liczbie 18 osób. Ponadto 
współpracowały gromadnie: Orkiestra
KOP u, ork. mandoli nistow szkoły pow­
szechnej, Swiefliczanki ZPOIŚ, Harcerska 
Oruży-a Żeńska, oraz żofmei-ze KOP-u.

Ze względu na potrzeby środowiska 
I w związku z możliwościami, program 
poranków uwzqledmdf następujące 
driatyi

1) Rolniciwo i hodowla b/dta; 2)
Pszczelarstwo; 3) Gospodarstwo don,owe;
1) H-g-ena ogólna; 5) Porady prawne;
6) Odczyty z cyklu „Poznajmy Polskę"
i okol.cznościowe w związku z rocznica­
mi i wazmejszymi wydarzeniami w kraju.
7) Gazetka. Podawano najważniejsze wla 
domości z tygodnia; Bj Skrzynka zapy 
lań, Pytania informowały o zaintereso­
waniach, kłopotach ludności wiejskiej; 
') Ab-akcje obejmowały: filmy, przezro 
cza, inscenizacje, kącik humoru, muzykę 
z płyt, orkiestry dę*e, i mandolinowej.

Y czas e poranków przy pomocy p. 
agronoma powiatowego inż. Stefana Wa 
silewskieyo zorganizowano rozprzedaż 
broszurek 5 groszowych

Ogo*em rozprzedano około 375 bro­
szurek. Największym powodzeniem cie

szyty się broszurki p. t. „Jak saazić drzew 
ka owocowe” ; „O  uprawie lnu"; „O  nie­
których uprawach wiosennych". Najmniej 
rozprzedano broszurek p. t. „Co to jest 
gromada"; „Pastwiska i ich użytkowanie".

Salę, opal, przezrocza i filmy dostar­
czało Dowodzfwo KOP u, światło dawał 
Magistrat trocki. Rozbudzenie zaintereso­
wania w kierunku podnoszenia kultury 
przez samą ludność — to bodaj najwięk­
szy wynik dotychczasowej pracy na lu­
dowych porankach trockich O zaintere­
sowaniu ludności omawianymi zagadnie­
niami świadczyć może faict, że każdora­
zowo sala Kopisty byta przepełniona, na­
wet w czasie największych mrozów. Szcze 
gólnym powodzeniem cieszyły się wykła 
dy p. aqronoma Wasilewskiego z Wilna, 
klóry nie szczędził trudu przez przeciąg 
4 miesięcy.

Charakterystyczne, że ludność wiejska 
przyjęła dość niechętnie odtworzony w 
dziale afrakcyj monolog Wołłejki „Kio 
poty oszmiańczuka", pisany gwarą. Od­
czuto to jako „wyśmiewanie się z prostej 
mowy". Podobały s.ę natomiast referaty, 
wiadomość o tym co dzieje się w świę­
cie, porady prawne i różne wskazówki 
na zapytania. Oglądano z zaciekawieniem 
Firny krajoznawcze, historyczne i rysun 
kowe. Delektowano się muzyką ludową, 
wojskowymi wiązankemi i poważniejszy- 
m. utworami Moniuszki.

Poganki trockie otacza! wielką troską 
p ppulk. Fieldorf.

Komitet Poranków sktaaa najserdecz- 
n‘e,sze podziękowanie tym osobom, któ­
re przyczyniły się swą bezinteresowną 
pracą do wysokiego poziomu poranków.

Roman Gawiński
Przewodniczący 

Komitetu Poranków.

wu handlowego tam nie było, ale 
stwierdzić muszę, że na mnie cała ta 
handlowa procedura pod „ołtarzy­
kiem" wywarła jak najgorsze wraże 
nie. I  nie tylko na mnie. Stojąc bo­
wiem obok dłuższy czas słyszałem co 
chłopi o tym myślą. Inna rzecz, że 
rfekt handlowy był nadspodziewanie 
pomyślny, skupiono bowiem w ciągu 
killc ugodzin aż 1 2  tysięcy kg zboża.

Kaz.
—  Zarząd Miejski wybudował schodki 

cementowe z ul. 3-go Maja na dworzec 
autobusowy i tarqowisko nabiału. Miesz­
kańcy ul. 3 go Maja są z tego bardzo 
zadowoleni.

— Z miejskiego Lopp u. Dnia 3 wrze­
śnia odbędzie się w sali konferencyjnej 
starostwa zebranie Koła Miejskiego LOl 
w celu powołania kon ifetu dla zorgani­
zowania loterii fantowe), aby w ten spo­
sób zwiększyć fundusze Lopp-u.

Jednocześnie ma być poruszona kwe­
stia wpłacania składek członkowskich, 
krore ściągane są obecnie przez listono­
szy, jednakże i nada! z pewnymi trudno­
ściami.

—  Zjazd Akademika nad Swifezlą.
W  ubiegła sobotę i niedzielę odbyt się 
nad Switezią zjazd Zwązku Akademików 
Ziemi Nowogródzkiej i zaproszonych 
gości.

Zjazd miał na celu uchwalenie nowe 
go statutu i ustalenie ideologii Związku.

W  pierwszym dniu odbyty s ę różne 
towarzyskie imprezy, natomiast w niedz e- 
tę, po odprawieniu nabożeństwa w W a­
łówce przez ks. prefekta Kub.ka, rozpo 
częfy się właściwe obrady, Pierwszy za­
brał głos p. Jerzy Germaniuk, preze. 
Związku, kreśląc ogólną charakterystykę 
i program p-acy Związku. Nasłępnie wy 
głosił przemówienie d- Józet Ryb!cki z 
ramienia s*arszego społeczeństwa i T-wa 
Rozwoju Ziem Wschodnich. Rzeczowo 
i spokojnie _wócił uwagę na wysokie 
nieraz aspiracje młodzieży, szumne jej 
programy i hasła, w rzeczywistości jednak 
nie wy+azującej żadnej pozytywnej pracy. 
Próbował wskazać drogi ł środki działa­
nia na ziemiach wschodnich, życząc 
Związkowi „raczej małej pracy, niż wiel 
kiego krzyku, więcej faktów -niż stów"

—  Za obrazę sędziego Mieszkaniec 
Lubczy p. Michał Kańczuk skazany został 
27 bm. przez Sąd Grodzki na ó miesięcy 
więzienia za obrazę p. sędziego Lange.

Okazyjnie tmirr> sprzedam dom drewniany
w dobrym stanie rozmiar: 20 arszyn na 11, 
znajdujący się w  Nowojelni przy ul. Sien­
kiewicza 2, na placu czynszowym O szczegó 
tach sprzedaży dowiedzieć się u  faktorkl 
Girszowiczowej w Nowojelnl.

L I O Z K A
-  WOJNA NA KIJE POMIĘDZY 

DWIEMA WSIAMI. W  dniu 23 bm. po­
między mieszkańcami wsi Dulki I Małe- 
Knlazikowce, gm. lipnlskiej, wybuchła 
formalna wojna.

Powód do „wojny" dały krowy m-cow 
M. Kniarlkoweów, które wlazły na łąki 
wsi Dutki.

Mieszkańcy Dulek zmobilizowali się 
I uzbrojeni w kije ruszyli na mieszkańców 
wsi M.-Knlazikowce. Mieszkańcy Knlazl- 
kowier bohatersko stawiali czoło napast­
nikom ngeru ac również «yml samymi 
„środkami technicznymi".

W  wyniku starcia został mocno pobi­
ły kl>?ml po głowie mc wsi Dulki Zwler- 
ko Michał, którego w stanie beznadziej 
nym przewieziono do szolfała państwo­
wego w Lidzie.

— W Butrymańcach wetaż nieporozu­
mienia W Butrymańcach odbyła się uro­
czystość kościelna 40 Godzinnego nabo 
żeńsfwa. Na uroczystość tę co roku zbie­
rała się większa ilość księży z okolicznych 
parafii, chodzono do krzyża z procesją. 
W  roku bieżącym mimo to, że przybyła 
większa ilość ludności z pobliskich parafij,

D y r e k c ja  G im n azju m  im - Marii z  B ille w lc z ó w  
P iłsu d sk ie j oraz L iceu m  w  B a ra n o w ic z a c h

podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do kl. 1, II i III 
Gimnazjum oraz do kl. 1 ej Liceum w tei minie jesiennym, 

zaczną się 1 września b. r. o godz. 9-ej rano.

żadnych większych uroczystości kościel­
nych nie było. Miejscowy proboszcz od­
prawił jedynie cichą mszę czytaną, bez 
udziału chóru i organów. Cała uroczy­
stość miata charakter żałobny.

Jak wiadomo, jest to kara wymierzona 
przez arcybiskupa Jatbrzykowskiego za 
to, że ludność polska lej parafii me po 
zwala wygłaszać kazań w języku litew­
skim.

—  Z widłami na policjanta. Adam 
W'ęckiewicz z kol. Lekańce, gm. Zabłoc­
kiej zabrał samowolnie t pola len, nale­
żący do Prokopowiczowej Marii. Gdy po­
steru ikowy Woch z Zabłocia wezwat 
Więckiewicza do oddania zabranego lnu, 
fen nie tylko nie usłuchał wezwania po­
sterunkowego, ale rzucił się na niego z 
widtami w ręku Dopiero pod groźbą u- 
ży cia broni Więckiewicz skapitulował.

—  Wyłowienie zwłok noworodka. 
W  uroczysku Ostrowo, gm. bielickiej zo 
stały wyłowione z rzeki Niemen zwłoki 
rowo-odka płci męskiej. Podejrzaną 
o ułopien:e noworodka jest młoda pan 
na ze wsi Piaskowce, gm. bielickiej.

BARAN0WICKA
—  Brak sił roboczych w Baranowi­

czach. W  Baranowiczach sezon budowla­
ny jest w całej pełni. Oprócz budowy 
szeregj gmachów odbywają s.ę liczne 
remonty na większą skalę. Daje się od­
czuwać brak robotników zarówno niewy­
kwalifikowanych jak też i rzemieślników. 
Szczególn:e ooszukiwani są stolarze, mu­
rarze i zduni.

Przy n’ektórych robolach zatrudnia się 
rzemieśników z okolicznych miasteczek, 
a nawet z Nowogródka.

—  Budowa gmachu szkoły powszech­
nej w Nowych Baranowiczach jest już na 
ukończeniu. Na początku roku szkolnego 
gmach oddany będzie do użytku.

— Dalsze roboty brukarskie. Onegoaj 
zarzad Miejski zakończył szereg robót 
brukarskich. Między innymi zabrukowano 
ulicę Rynkową (dojazd do dworca). Obec 
nie uktadane tam są chodniki.

Zabrukowano całą ulicę Narutowicza 
aż do Rzeźni Miejskiej, oraz ulicę SzeD 
tyckiego do starej rzeźni. Obecnie rozpo 
czeto brukowanie zautka Przechodniego, 
łączącego ulicę Szeptyckiego z Szosową.

W  nowych Baranowiczach zabrukowa 
no ul Zlopińską (około 3/4 kim).

—  Uwadze władz drogowych. Pasaże 
rowie, korzystający z linii autobusowe' 
Baranowicze— Mołczadź— Stoi m, skarżą 
się na fata!ny stan drogi, szczególnie na 
odcinku Baranowicze— Motczadź.

Często obsługa autobusu musi zasy­
pywać dołki, które grożą katastrofą. Nie­
które mate drewnidna mosfk grożą za 
waleniem się. Każdorazowy przujazd 
autobusem jest ryzyk.em.

| —  Studnia na ulicy! Przy jednej z ulic
Kolonii Urzędniczej obok terenu, gdz.e 

i się buduje gmach dla Urzędu Pocztowe 
go na ulicy wykopano sludn.ę.

—  KATASTROFA SAMOCHODOWA. 
27 bm., o godz. 9.40, przy zbiegu ulic 
Prezydenta Mościckiego I Mickiewicza 
wydarzyła się katasirofa samochodowa, 
która nastąpiła wskutek nieprzepisowej I 
szybkie] jazdy motocyklem przez Witolda 
Rożnowskiego I zepsutych hamulców w 
taksówce Beniamina Brewdy z Lachowicz. 
Brewda, by nie najechać na Rożnowskie 
go, raptownie sk/eclł, wskutek czego na­
jechał na słup żelazny. Taksówka została 
zdruzgotana, a pasażerowie, Stanisław 
Lasota i Grzegorz Sokałucha z Lachowicz, 
doznali obrażeń ciała. Leokadia Sokału- 
chowa I szofer wyszli bez szwanku. Rów­
nież mołocyklista wyszedł cało.

— Pociąg zabił konia. Focąg pc pie- 
szny, zdążający z W'lna do Baranów cz, 
zabił koma pozostawionego bez dozoru 
na łąkach pod Molczadzią, należącego 
do Szlejmowicza Moni, zam. w Mot- 
czadzi.

WOŁOŻYŃSKA
—  Usiłowania dokonania gwałtu Mie­

szkanka wsi Juraciszki Prein.akowa Wiera 
zameldowała w Juraciszkach że tegoż 
dnia w lesie Maliszewski Dymitr, zam. w 
Nowogródku, usilowat dokonać gwałtu 
na jej osobie. Maliszewski został zatrzy­
many.

*
Sopko Adela, lat 20 panna, mieszkan­

ka wsi Dz.enisy, gm. iwieniec, zameldo­
wała policji, żs na podwórzu w maj. Kul, 
gm twieniec Biluk Konstanty, m c tejie 
wsi usitowat dokonać na niej gwałtu.

Lim.
—  Samobójstwo. Szakun Mikołaj, m-c 

wsi Komarowa, gm. Wotożyn, zameldo­
wał, że na łące okoto wsi Czorfowicze 
lajze gminy, odnalazł w szopie do siana 
zwłoki mężczyzny, leżące na ziemi z pętlą

że byt to Karaban Włodzimierz, m c wsi 
Szczełkany, gm. Wołozyn. Tło samobój 
stwa —  zawód miłosny.

Lim.
—  Zmiana na stanowisku kierownika

7-kl. publ. szkoły powsz. w Wołożynle
Na miejsce dotychczasowego kierownika 
szkoły p. Treczynskiego Sianisława, przy­
był nowormanowany kier. p Więcek Win 
centy. Lim.

DZIŚNIEŃSKA ■oa

—  I  n l k t i t e m  w Polsce jest miasto 
Doksayce po\s. clziśnieńskicgo, jeśli 
się zważy, że za kilówałgodzinę płacą 
abonenci 96 gr.

Dziwne stosuniki panują tutaj. 
P. Pruszmiski, który zbyteczną ener­
gię elektryczną dostarcza do miasta 
Dckszyc, prowadzi ten handel bez 
jakiejkolwiek mnoiw) z Zarządem 
miejskim.

Przewody elektryczne założone sy 
stemem „dokszyckim“  urągają wTszel 
kim w aminkom estetylki, przepisom 
technicznym, me mówiąc już o prze­
pisach przeciwpożarowych.

Skandalem jest pobieranie przez 
p. Duszyńskiego od Zaządu miasta 
zapłaty za oświetlenie ulic i placów, 
wskutek czego na ulicach płonie „aź‘‘ 
J 7 lampek. Gdybyz światło było całą 
noc, ale p. Pruszyński dostarcza ener 
gii od zmroku do godz. 2 1 . Często bar 
dzo światło gaśnie na kilka godzin, 
a często podawane jest nie o zmroku 
a wtedy, gdy m ł)n  zaczyna pracować, 
a więc w nocy. Wskutek iego abonen 
ci muszą być zaopa'rzcni w lanjpy 
nofk we albo w świece. Co mają robić 
jednakże przechodnie na ulicach w 
r: zie zgaśnięcia światła? Taka to jest 
elektryczność w Dokszycaeh za 9(5 gr

Obecnie odbewa sie remont elek­
trowni, który trwra już dwa miesiące, 
a trwać ma ieszcze dwa. Czy lo jest 
dopuszczalne?

Mieszkańcy Dok-^yc mnosza proś 
bę do władz nadzorczych o odpowied 
nie zarządzenia.

Józef Śledź
Kierow nik Ranku Spółdzielczego 

w Dokszycaeh.

ŚWIECIĆ Ń * K A
—  Prace związane z budowę 

szkół im. Marszałka Józefa Piłsudskie
go w pow. święciańslkiin zostały osta­
tecznie ukończone.

W  dniu 20 b. m. 'wszystkie 14 bu­
dynków szkolnych zo-slał) oddane do 

| użytku władz szkolnych.
Są to ustalonego typu drewniane 

szkoły, 1 , 2 -i 5-ciOkłasowe z mieszka- 
l niami dla nauczycieli oraz bud) nka- 
1 mi gospodarczymi i przepisowymi siu 
j dniami i lakimiż betonowymi ustępa­

mi.
Działki szkolne o powierzchni olk,

1 lia są ogrodzone i posiadaj:, wydrie 
lone miejsca na boiska, place gimna­
styczne wzorowe ogródki, sady owo­
cowe i ł. p.

Obecnie władze szkolne przygoło- 
j w ii ją lokale do zajęć, które rozpoczy 

nają się w dniu 3 wrześn:a a nauczy­
cielstwo zajmuje nuwowybudoiwana 
przy szkołach mieszkanki.

MIEMENCZYŃSKA
— Otwarcie zbudowana) przez studen 

łów drogi, 29 bm. o godz 9.45 odbedzie 
się uioczyste poświęcenie i otwarcie od 
cinka dróg. zbudowanego pizez uczest 
ników obozu Bratniej Pomocy uniwersy 
tetu J. Pifsudskiego w Warszaw.e w Tara 
kańcach, niedaleko Suzan, gm. niemen 
czyńskiej.

DOM 8 IZBOWY z placem i ogrodem od 
zaraz do sprzedania. Wiadomość. Nowo­

gródek, ul. KorelicKa 49.

Dr. B. IZYKZ0N0WA
Akuszeria, choroby kobiece i dz;ec.ęc* 

powróciła
Baranowicze, Szeptyckiego 49. tel. 261.

T e r a *  r»j|esadztć truskawki I byli-if 
i c  «  zamawiać drzewKa owoccwi
Poleca ogrodnictw- W WELER Wilno, SBJ 
dowa 8, lei. 10-57 Sz Kl zapraszam! 
odwiedzać nasze szkółki. Cenniki wysyłamy 

bezniatnle.

rT n r rsz-i T zo r

Y u r s ż ^ ż y ł  u f f
26 bm , o godz. 12.39 na stacji Tewl* 

w czasie wjazdu pociągu osunął się pr^ 
wskakiwaniu do wagonu zwrotniczy Ko11 
stanly Jurkiewicz i doznał zmiażdżeń'* 
stopy . prawoi nogi Sk erowanc go d 
szpitala kolejowego w Brześciu.
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K R O M K A
W I L E Ń S K A

—  Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 29 sierpnia 1937 r.:

Po miejscami mglistym ranku w ciągu 
dnia pogoaa słoneczna i ciepła o zach 
muleniu naogół umiarkowanym, w gó 
rach i na Pomorzu nieco większym. Sła 
be wiatry miejscowe. Zanikająca skłon- 
noić do burz i przelotnych deszczów. 
Chmury klębiasfe o podstawie ok. 800 
m. Widzialność dość dobre. Wiatry gór 
ne zmienne z przewagą północnych o 
prędkości do 25 km. na godz.

D YŻU RY  NO CN E A PT EK .
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

'eki:
JundziHa (M.cidew.cza 33); Mańkowi 

cm (Piłsudskiego 30); Chróścickiego 1 
Czaplińskiego (Ostrobramska 25); File­
monowicza i Maciejew‘cza (Wielka 29); 
Pielkiewicza 1 Januszkiewicza (Zarzecze 
Nr  20)

Ponadto stale dyżurują następujące 
apteki: Paka (Anfokolska 42); Szantyr* 
(Legionów 10) i Zajączkowskiego (Wdo1 
dowa 22).

„Przyszli! o ie n ią d z e ,  bo  k u n u ^  o s a d ą
Policja prowadzi obecnie dochodzenie 

w po-nysłowe) aferze, której ofiarą padi 
zamożny mieszkaniec Głębokiego p. Kie 
ronim P. Sprawa przedstawia się jak na 
stępuje:

11 Upca Hieronim P. otrzymał rzeko­
mo od swego szwagra majora KOP Mar 
klewicza 'eiegram następującej treści: „Na 
bywam oKazyjnle osadę. Przyślij natych­
miast 250 zł. na nazwisko Jana Kurniewl 
cza, Za walna 57. Pieniądze zwrócę 17 
sle pnla'.

Pan Hieronim P. przekazał według 
podanego w depeszy idresu żądaną kwo 
łą.

Gdy minęło 17 sierpnia, a Hieronim P.
■— — — B—  BUl

nie otrzymał z powrotem pożyczonych 
pieniędzy, napisał list do szwagra. Po u 
pływie kilku dni otrzymał list od majca 
z powiadomieniem, że ten zacnej osady 
nie kupował, a tym bardziej nigdy nie 
zwracał się e pożyczką.

Dopiero wówczas Hieronim P. zrozu­
miał, że padł ofiarą sprytnego oszustwa 
I zameldował o wszystkim policji. Polic 
|a stwierdziła, że przy ulicy Zawalnej 57 
mlesd się knajpa, w której rzekomy Kur 
nlewicz otrzymał wyłudzone podstępnie 
15C zł.

Obecnie policja prowadzi dalsze do 
chodzenie. Jej
w   ..

H O T E L

„ S T .  G E 0 R G E S "
w W I L N I E

P!er#szorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w poKoiach Wtnda o soowa

AIIEJSK 4
— Przesunięcie terminu posiedzenia 

Komisji Teatralnej. Wyznaczone na 30 om. 
posiedzenie miejskiej KorruSj. Tnatra!nej 
P1 tfc.i n.e o na dzień następny —  31 b

nr godz 8 min 15 wiecz.
— Klinkier na zauł. Bernardyńskim. Za 

miasta zamierza jeszcze w roku tnaz.
Zmienić nawierzchnię jezdni na zauł. Ber 
narayńskim. Zaułek fen ma otrzymać jezd 
n,ą z klinkieru.

—  Lomoard buduje własny gmach 
przy ui. Portowej. Lombard miejski miesz 
zzący się obecnie w muraeh po-Francisz 
kańsk:ch ma b. niewygodny lokal, który 
zresztą jest zakwestionowany. Zwrolu bo 
-ziem DO,es|i domaga się 7akon Francisz 
kanów.

'A łych warunkach lomoard posiano 
mienić .ukal. Postanowiono wybudo 
własny gmath. który ma sianęć przy

">ortcAvej, gdzit nabyty już został od 
P*-' ed i plac Roboty rozpoczną się pra 
^ P o d o b n ie  jeszcze w roku bież,

SPŁAWY s z k o l n e

SJI ~Fr ,K!?RSY MATURALNE IM. KOM1- 
ul ?  CJ| NARODOWEJ w  Wilnie, 
nrula !? ,? ' <łyrtska 3 róg Wileńskiej przyj

Ku n® f0k 1937' 38-
ri °9ólnoksziatcący: do wszysłkich

jum nowego typu orai 6 I 8klŁł Simnaz

klasy dawnego typu. system półroczny.
Kurs zawodowy: stenografie. Nauka 

trwa 10 miesięcy.
Sek-atarlat kursów czynny codziennie 

od 10—13 I 16— 19.
—  DYREKCJA KURSÓW MATURAL­

NYCH Sekcji Szkolnictwa Średniego ZNP 
w Wilnie zawiadamia, że wykłady na kur 
sach wznawia 3 września o godz. 17. 
Zapisy I Informacje udzleia sle w lokalu 
glmn. Zygmunta Augusta w Wilnie od 1 
września w godz. 17—18.

— Liceum Handlowa Żeńskie S Pie 
traszkiewlczówny w Wilnie przyjmuje za 
pisy kandydatek do kl. 1 na óodsfawie
wiadectwa ukończenia A kl. gimnazjum 

nowego typu lub & kl. gimnazjum starego 
typu z prawami — w kancelarii szkoły ul. 
Żeligowskiego 1 m. 2 codz:ennie od go 
dżiny 10— 2 pp

— prywałne Gimnazjum Żeńskie Im. 
F i "aiów vr Wilnie przyjmuje zapisy kan 
dydatek codziennie w kancelarii szkoły 
ul. Żel:qowskiego 1— 2 od godz, 10—2.

32arn ny wsiępne do kiasy 1 rozpocz 
ną się dnia 3 września.

— Prywatna V| klasow-n Koedukacyjna 
Szkota Powszechna I Przedszkole im. Sfe
fanii Swida „Dz.ecko Polskie" Wilno, ul. 
M.ckiewicza 11 m. 11, Drzyjmuje zapisy 
do wszysikich k'as codziennie w godz 
13— 15

— Sześeioklasowa Koedukacyjna Siko 
I ;  Powszechna Stowarzysz. „Rodzina Wc] 
skowa" w Wilnie, ul. Mickiewicza 13,
przyjmuje zapisy od 27 sierpnia codzien 
nie od 11 do 13. Do szkoły przyjmowane 
są dzieci wojskowych i cywilnych.

— Prywatne Koedukacyjna Szkoła Po 
wszechna I Przedszkole im. tlfzy Orzesz­
kowej z polskim i francuskim językiem 
nauczenia. Zapisy nowowstępujących ucze 
nic uczniów ao wszytkich klas (ó klasa wlą 
cznie) r.a rok szkolny 1937 38 przyi-nuje 
codziennie od godz. 11— 13 I 17— 18 
kancelaria Szkoły p'zy zautku Ponomar- 
skim 2 (Zarzecze).

—  Szkoła Zawodowa Żeńska (krawiec 
ko bieliźniarska) w Swięcianaeh Wil. ul. 
3-go Maja 6 przyj-nuj« do klasy pierw 
szej zap:sy uczennic, kióre ukończyły 13 
lat i przynajmniej 4 kl, szkoły powszech 
nej.

Oplata za naukę 3 zl. miesięczn.e, wpi 
sowe 3 zł. Do podania dołączyć należy 
świadeciwo szkoine i metrykę urodzenia.

— Klei®wnict«o Prywalii- i  Żeńskiej Szko 
ty Zawodowej Sto w. „Służka Obywatelska14

w W dni** komunikuje, że zapisy uczemc do 
klasy Lej są przyjmowane codziennie w kan 
celariii od godz. 10 do 13. Wilno, ul. Bi*k. 
Bandurskiegn 4 m. 6.

— Bursa Żeńska ZI’OK. przyjmuje ucze 
nice ze szkól powszechnych, gimnazjum i 
lictum, Bazyliauska 2 m. 20, teł. 16-25.

—  Męska Szkota O d j e . '  a a  im. „Promie 
n is tyrh44 Pol. T-wa „światło44 w Wilnie. Kurs 
trzyletni, z pełnymi prawami, obejmujący 
naukę teoretyczną i praktyczną kroju, szy­
cia.

Kandydaci przyjmowani są do kl. I na 
podstawie ukończenia conajmnie; ł-ch 1
7-nwu oddz. szk. powsz. w wieku od łat 
1 f do 18.

Całkow.ta opłata roczna wynosi 20 zł.
Zapisy przyjmuje i infomincyj udziela 

sekretariat Szkolny nj, Żeligowskiego 1 m. 
18, codziennie oprócz świąt od godz. 9 do 15.

— Zarząd Komitetu Rodzic ie lsk iego ,
b- szkoły Powszechnej Nr 47 dawniejszej 
Szkoły Ćwiczeń przy Seminarium Nauczy 
cielskim Męskim, niniejszym podaje do 
wiadomości P T. Rodziców, ze Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w gmachu 
P e d a g o g  um, Osłrobram: ;a Nr 9, dnia 5 
września rb. o godz. 15-ej w p.erwszym 
terminie i 15 m. 30 w drugim iermhie 
który będzie ważny bez wzg.ędu na ilość 
przybyłych rodziców.

Zarząd.
—  Nauka prowadzenia samochodu w 

szkołach średnich. W  pizyszłym roku 
szkolnym będzie wprowadzona w wyż­
szych klasach szkolnych nauka prowadzę 
nir samochoaow

K O /.Y 1
— Sprostowanie. Do wczorajszego art. 

p, t. „Zniszczony zabytek" zakradło  się parę 
błędów korek (orskie li. Powinno być „...ie 
osobliwością Potslc w jego cza sach . .“ ( „...naj 
przeróżniejszych zabytków począwszy od 
prawie mikroskopijnych narzędzi krzemien­
nych, do precyzyjnych, aity.stycrntc ozdobio 
nych naczyń glinianych'-

— Kursy pisania na maszynach. Nauka
liczenia na maszynach. Zapisy w godz.
8— 10 i 4— 5 pp. Wilno. Wileńska 32.

Pij, pij, braciszku pij!i 
w Usrronlu vMickiewicza 24) 
szalej i żyj — •
Kuchnia doda C. sil! 
Rozkosznie Dędziesz śnit.

Nnwe ceny bułek
Starosta grodzki wileński w dniu 28 

bm. w porozum;en:"  z przedstawicielami 
branży piekarskiej ustalił z dniem 29 bm. 
następujące ceny, bjlka wodno — pszen 
na —  90 gr za ł kg, sztuka —  5 gr.

Winni pobierania cen wyższych będą 
poc ąge-u do odpowiedzialności karno 
administracyjnej, za co grozi kara aresz 
tu do 6 tygodni tub grzywna do zł, 3000.

B r u d  w  t F a H ł i t ó t f f c i u  
c i m r u

Właściciele sklepów ■ spożywczych 
skarżą się, ie  częsfo otrzymują od klien­
tów reklamacje, iż nabyty cuk.er —  kry 
ształ jest brudny. Sklepy spożywcze nie 
poczuwają się do winy, uirzymując, że 
cukier dostarczany im jest przez wytwór 
ców w brudnych workach. W  szeregu wy 
padków stwierdzono nawet obecność w 
workach robaków t. zw. mączników.

W  tej sprawie zwrócMy się zaintereso 
wane organizacje kup!eckit z protestem 
do producentów

P;a,a a cm acl służby
•vo|sknwe|

Donosiliśmy już o zastępczym obowiąz 
kij służby wojskowej. Referat wojskowy 
Zarządu mias*a (Domin:kańska 2) w rermi 
nie ao 9 września w godzinach od 10 do 
12 będzie udzielał do przejrzenia zgłasza 
jącym się osobom zainteresowanym 'Isty 
mężczyzn, urodzonych w latach 1911, 
1912, 19'13, 1914 I 1915, podlega,ących 
w rokj bieżącym zastępczemu obowiąz 
kowi wojskowemu.

W  okresie do 9 września wszyscy zain 
teresowani winni przejrzeć spisy 1 wnieść 
odpowiednie reklamacje w razie mylnego 
lub nieodDOwiednlego wciągnięcia na li 
Słę

Zgłaszający się winni pos adać przy 
sobie dokumenty dotyczące ich stosunku 
do wojska.

Z 'm a c łi czy O T yosd e k
Późno w nocy w ogródku przy ulicy 

Styczniowej 5 została postrzelona w no 
gę 18-letma Władysława Adamowiczów 
na, Na odgłos sfrzatj przybiegł policjant, 
który zaalarmował pogotowie. Sprawcę 
postrzału zatrzymano. Ranną przewiano 
no dc. szpitala S\., Jakuba.

Sprawcą postrzelenia okazał się Jej na 
rzeczony Stefan Żółkiewicz PrawdoDO 
dobnie stnał padł z powodu pieoslrozne 
go man‘pulowania rewolwerem. (c)

Smkrć wsku*eK za­
k a z a l i  eperacH

24 om. w szpitalu w Głębokiem zmar 
ie wskutek niedozwolonego zabiegu prze 
ciwporodowego Maria Wojtkiewicz, mie 
szkanka Koziowszciyzny, pow. postawskle 
go. Kto dokonał spędzenia płodu, nara 
zie nie ustalono

S?mobó*steo staruszki
27 bm. o godz. 23, na szlaku Hajnów 

ka, rzuciła się w celach samobójczych 
pod pociąg 67-letnla Jełionia Prokopczu 
kowa i  Nowych Sad, gm. masiewsklej, 
pow bielsko - podlaskiego

■ AD IO
NIEDZIELA, onia 2'J sierpnia 1977 r.
8,00 Sygnał ozasn 1 nieśń; 8,03 Dziennik 

poranny; ,15 śudycja dla Gazelia  roi- 
Jiicza; 8.35 M-iz>ka na d  ień dtrury; 8,50 
Wiadomości h Ież4cf; 9.00 Regionalna 1r*o;. 
smisjn z Zaniemyśla; 10,30 Muzyka rornar- 
tyezna; 11,00 Przerwa; 11.05 Koncert w wy­
konaniu Filharmonii Wied. ńskiej; 12.00 W 
perspektywie tygodnia — felieton W przer­
wie Polska Kapele Ludów 14,40 Reportaż 
z płyl „Czarodz!ejka starego W :ednia4‘. 15,00 
Audycja dla wsi; 16,00 Zespół mandolinistów 
i chór „Kaskada"; 16.30 Mu.yka nowoczes 
na; 17 00 Koncert rozrywkowy z Parku Pa 
drrewskiego w W r-szawie; 1 .',55 „W rui­
nach z czasów Miinoza" fel-eton; 19,00 Siu 
chowisko „Pierwsza ’epeza“ czyli „Nauka 
zbawienia komedia; 19,30 Transmisja z u f -  
cy Lwowskiej; 20 00 Co dychać na świecie? 
20 tO Wieczorynka doży....owa 40.85 Wileń­
skie wiadomości sport. 20,40 Przegląd 
polityczny; 20,50 ‘zieontk wieczorny; 21,00 
.Bakcyl" audycja; 21,40 'V ad-m osci spor- 

towc. Udział bierze W  ino; '  ' "5 Pieśni Sthw 
berta w wykonaniu Luby Lc ickicj; 22.25 
T rńee  różnych narodów; 22.50 Ostatnie v ia- 
domości; 23 00 Program nr. ponied-ialek; 
23.05 Koncert życzeń; n3.30 Z r’ mjrzenie p ro­
gramu.

T E A T R  i  M U Z Y K A
MIEJSKI ILATlt LETNI W OGRODZIE 

PO - BERNARDYŃSKIM.
Cztery ostatnio przedstawienia sezonu 

1936-37.
—  Dzisiaj w niedzielę dnia 29-go sierpnia 

O godz. 4,15 popołudniu i o godz. 8 15 wieezo 
rem, po cenach propagandowych, ciesząca 
się nadzwyczajnym powodzeniem wspótczes 
na komedia polska, Romana Niewicza „Gdzie 
diabeł nie może"-,  w świetnym wykonaniu 
pp.: Górskiej. Molskiej, Skorukowny, Wiedeń 
skiej, Dzwonkowskiego, Czaplińskiego Sle zie 
nUwskiegc, Surowy i Szczawińskiego.

Sa to ostatnie przedstawień*! sezonu 
1936-37.

— Jutro, w poniedzi ilck o godz. 8,15 w 
„Gdzie diabeł nie może".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
DzAiaj w niedzielę o godz. 4 po pot. po 

cenach propagandowych operelka Offenba­
cha „Perichola".

Wieczorem o godz. 8,15 — in le t  Feliksa 
Parnella o nowym urozmaiconym progi a- 
mie.

I PLUSKWY
tępi radykalnie pod gwarancią 

. ż*kt*H I>e7vnfeVrv:nM

F u m l^ a lc re - C m e K
Wilno, z. Sw. Jerski 3 -  5, te1. 2217

TRAMf

^ C M S T / l
„  Uv°'* 1,uldowy umeblowany byt bard/o typowa
ztro-ie, wygodne łóżko, fotele kluboyye, siół, lustro 

* l’’ obudowane szafy, pólka na kufry.
1 1 >j ir„ z papierosem w uslach siedziała w fo-

i przyglądała się panu, który biegał gorączkowo
azienlei, przebierał się i ani na chwSę 

nie przestawał gadać.
—  Nagła krew nmie zalewa, gdy pomyśle że nie­

bawem zobaczę tego łotra 1 ' ' '
Pani ciemnowłosa smńkb> a i., , , . „  , ’ Smukto> drobna i bardzo ła­

dna, bąknęła cos niezrozumiale.
—  Madeleine, ty tego nie rozumiesz!. . .  . Nie mozesz

."go rozum.ee, bo mc wiesz, jak ten człowiek skrzyw­
dził im go pjca i mnie. Od dwudziestu lat czekam na
to> żeby się z nim porachować !

—  Ależ, Pierre, przecież wiem o wszystkiem! Opo. 
v '^dalj-ś mi o lej sprawie. .

nazbvt często" —  dokończyła w duchu, ale 
z P o d z iw  m bohater lwem powstrzymała cisnęce się 
1U' VV:,ró'i słowa.

Pierre przerwał wędrówkę i spojrzał na iriśf z nie- 
btjonem oburzeniem.
 ̂ —  Opow indaleni ci? I mysłisz, że ło wyslarcza,

wszystko zrozumieć? 0, nie, Madeleine 1 To trze- 
a przezyć moja droga, to frzeba przeżyć i odczuć'

Po tycli słowach podszedł do lusłra i związał cie­
mny krawat w  nieskazilebiy węzeł.

—  Mój kochany —  powiedziała młoda pani* z 
niewzruszonym spokojem —  gdybym tego nie rozu­
miała, byłabym się nigdy nic zgodziła na twój wy- ’ 
jazd do Warszawy. Zdaję sobie sprawę, że jest ło 
przedsięwzięcie niezwykle ryzykowne. Miasta me 
znasz wrcałe... Wprawdzie urodziłeś się tutaj, ale ile 
lat miałeś, kiedy ojciec wrócił do Paryża? Siedem czy 
osiem! Całe szczęście, ie  władasz dobrze językiem 
polskim! Nie to jednak jest najważniejsze! Wiesz rów­
nie dobrze, jak ja, że tym razem przygotowania były 
niedostateczne. Ale cóż, trudno! Od czasu do czasu 
trzeba ryzykować, zwłaszcza, jeśli gra warta jest świe­
czki. Albo też —  dodała szybko —  jeśli przemawiają 
za tern głębsze powody.

—  Osądź sama, czy świat nie jest urządzony iujo- 
Ijczm e? —  odrzucił Pierre, który niezbyt uważnie 
przj słuchiwał się jej słowom. —  Takt Mosbach! Bez 
cienia skrupułów okpił mego ojca, korzystając z tego, 
że wT umowie spółki były pewne niejasności. Ograbiw­
szy go z ostatnie.go szeląga, rzucił Paryż i przyjechał 
do Warszawy, gdzie szybko poróM w pierze i zdobył 
sobie opinję wybitnego finansisty. A ojciec mój. oszu­
kany, pozbaw-iony środków do życia, skończył marnie 
sv brtulnrj paryskiej mansardzie! Otóż przyjmijmy 
na chwilę, żc tenże pan Mosbach, wybitny finansista, 
dokonał tej samej grabieży w spo.,ób nieco o d m i e n n y ;  
poprostu włam ał się do kasy swego w sp ó ln ik a !  Róż­
nica w gruncie rzeczy pieznaczna, a rezultat taki sam! 
Ale w. takim wwDndku ten sam sąd, k tó r y  nawet p a l­

cem nic kiw-nął w obronie mego ojca, ograbionego 
przez współnika-oszusta, skazałby wspólnika - włamy 
•wacza przynajmniej na dziesięć lat kryminału! _

—  Dziwię się, że teraz dopiero przyszło ci lo na 
myśl —  powuedziała Madeleine j zapaliła nowego pa­
pierosa.

Podeszła do okna i wyjrzała na ulicę, starając się 
ukryć rosnący niepokój. Zdenerwowanie. Pierrc‘a wca­
le jej się nie podobało! Była*od samego początku prze­
ciwna tej eskapadzie, ale ustąpiła, ponieważ czuła, że 
Pierre nie zazna spokoju, dopóki nie zaspokoi swego 
pragnienia zemsty. Niepokój jej wzmógł się jeszcze 
bardziej, kiedy dostrzegła, że Pierre pasuje do tylnej 
kieszeni =podni maty, l ś n i ą r y  browning. D o ty c h c z a s  

nigdy nie zabierał na robotę broni, jakkolwiek często 
groziły mu większe aniżeli dzisiaj opresje.

—  ,,A wiesz pan. kto ja j e s t e m ? !  4 —  p o w ie m  u m  

—  monologował Pierre. —  „Jestem Pierre Barton* syn 
pańskiego wspólnika z paryskich czafów". No, wy­
obrażam sobie, jak wytrzeszczy ślep a...

Nałożył g o r ą e z k o w o  o l i - z i r n y  r a g ln n  i p o p r a w i ł

przed lustrem kapelusz.
—  Jak  się s p o t k a m y ,  M a d e le in e ?
 Odprowadzę cię —  powiedziała żywo ciemno­

włosa kobietka.
Szybko zerwała z wieszaka płaszcz, kapelusz i 

w o a lk ę -  potem pobiegła do łazienki, żęb\ umyć ręce. 
Wrrszcie stanęła przed lustrem, prz\pudrowała krót­
ki. delikatny nosek i umalowała Wargi.

(D. c. n.)
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Koleina rozprawa rozpoczęła się od 
odczytania przez przewodniczącego pi­
sma sen. Karszo Siedleckiego, który orosi, 
aby go przesłuchano w zw lązKU  z zezna 
niem świadka Sidora.

Mianowicie świadek Sidor zeznał, że, 
iadąc do Ostrowca, jako rewident skar­
bowy, spotkał się z sen. Kartzo-Siodlec- 
klm. który, dowiedziawszy się o kierunki 
i celu tej lazdy. odezwał się do świadka:

—  H*e ma pan po ca jechać. Nic r an 
ram nie znajdzie.

Tymczasem świadek, przyjechawszy na 
miejsce, po obznajomieniu się z rachun­
ki u i.iu is i.___ ,i, znalazł w
nich niedokładności na sumę miliona dwu 
stu tysięcy złotych

Sąd jednak postanowił nie wzywać 
ten K. S., uznając, źe nie wniesie to a 
sprawy nic istotnego.

Pierwszym ze świadków był Henryk 
Brun, prezes Rady Zrzeszeń Kupców Pol­
skich. Stwierdza on. te dyr. Lubowidzki, 
o ile, interweniował w imieniu Izby Han- 
dlowo-Przemysłowej u władz skarbowych 
io występował zawsze w sprawach zblo- 
owych, dotyczących całej grupy, ale 

nigdy inaywidualme, w interesie jakiejś 
poszczególnej firmy.

To samo potwierdza ś’ -iadek Jaku 
bowski.

Dyr. Izby Skarbowej Grodzkiej w War 
szawie Guzikowski. ustala, że w minister­
stwie nie było tendencji (ło walki ze ści­
ganiem nadużyć. Ale była atmosfera „po­
lowań" skarbowych na płatnika, skutkiem 
czego nieraz musiały zalegać prace 
bieżące.

„Na zjeżdzie Związku Urzędników 
Skarbowych zrobiłem uwagę o Swiecz 
kowskim, że z jego charakterem I nasta­
wieniem powinien się on przenieść Co 
Najwyższe] Izby Kontroli Państwa".

Sw. Turczyn, kierownik referatu praw­
nego w ministerstwie zeznaje, że Swlęcz 
kowskł mówił mu, Iż w aferze Krzyszto- 
forskiego było zamieszanych o wiele 
więcej ludzi, niż to ujawnił proces. Otóż 
świadek, który znał fen proces dokład

Wiadomości radiowe
CZARODZIEJKA STAREGO WIEDNIA

Każde niemal mias‘0, a stolice w pierw 
szym rzędzie oczywiście, słyną ,akimś 
walorami, które są do nich, rze'e można, 
przywiązane jakby organicznie. Paryż sły 
nie z artysfycznej braci Monmarire, czy 
studenckiej z Oariier Latn, Londyn z 
mgty i flegmy Anglików, Wiedeń z radoś 
ci życia przy dźwiękach walca. I zdarza 
się :zasem ktoś, kto te walory swego 
miasta rozsławia po całym świecie. Taką 
wfaśnie postacią była Fanny Elsner, tan 
cerka wybitnej urody i talentu, rówieśn: 
ca sfraussowskiego walca, która żyta i za 
chwyca'a ludzi w pierwszej porw ie XX 
sfulec:a. Dowiedzą się o jei życiu i sukce 
sach radiosłuchacze z reportażu z płyt p t. 
„Czarodziejka starego Wiednia" w opra 
cowaniu Stanisławy Harasowskiej, k‘óry 
nada Wileńska Rozgłośnia w niedzielę 29 
sierpnia o godz, 14,40.

WIECZORYNKA DOŻYNKOWA.
Rozgłośnia Wileńska Polskiego Radia 

dąży do nawiązania bezpośredniego kon 
faktu z zespołami wiejskimi, reprezentują 
cymi regionalizm rzeczywisty, niestylizo 
weny, bliski słuchaczom, znającym wieś 
kresową, Kontakty te są coraz ściślejsze, 
coraz częścej bogiem stają przed mikro 
tonem zespoty reprezentujące poszcze­
gólne -egiony Wile.iszczyzny i w ogóle 
kresów Do takich wiaśnle audycyj nale 
żeć będzie „Wieczorynka dożynkowa” w 
opracowaniu i wykonaniu zespołu mło­
dzieży wiejskiej ze wsi Kowalczuk!. Usły 
szą ją radiosłuchacze o godz 10,10, w 
niedzielę, 29 sierpnia.

„BAKCYL H"
Wesoła audycja radiowa.

W  pracowni naukowej wykryto po dłu 
gich zabiegach i eksoerymentach bakcyl... 
śmiechu. Bakcyl ten, niezwykle żywotny 
i ruchliwy wydostał się przypadkiem Dew 
nego dn i z laboratorium i zaczyna sza 
leć po szerokim świecie. Powstaje epide 
mia śmiechu. Jak się ta epidemia objawia, 
jakie zabawne sytuacje powstają na tle 
tej „choroby" dowiedzą się słuchacze z 
audycji „Bakcyl H" opracowanej przez Z 
Lipctyńskiego i F Zand'era. Audycję na 
daje dnia 29 sierpnia o godz. 21,00 —  
Rozgłośnia Lwowska w programie ogol 
noootskim.

nie, bo przysłuchiwał nu się, jako obser 
wałor z ramienia ministerstwa, jest zdania 
wręcz przeciwnego i stwierdza, że w pro­
cesie tym wykryto wszystko, co ze spra 
wą Krzyszfołorskiego było związane.

iw, mjr. Zieliński wezwany ponownie, 
w związku z onegdajszym zeznaniem św. 
Kucharczyka, który słuchał rozmowy mjra 
z urzędnikiem Chmielewskim w pokoju 
dla świadków, —  ustala, iż 1) na proce­
sie zetknął się z wieloma urzędnikami, 
których nazwisk już nie pamiętał, ale 
znał łch z czasów swego urzędowania w 
biurze personalnym Min. Skarbu. I ani 
z jednym z nich o samym procesie nie 
rozmawiał. W  pokoju dla świadków, kie­
dy czekał na wezwanie go dk składa­
nia zeznań, podszedł do mego z ser­
decznym przywitaniem jeden z dawnych 
urzędników, którego na razie świadek 
nie poznał. Był ło, jak sobie dopiero pói 
niej przypomniał, Zdzisław Chmielewski. 
Ten ostatni zaczął rozmawiać z mjr. o 
obecnym procesie. Świadek przyznał, że 
Istotnie na terenie Ministerstwa 1 urzędów 
od niego zależnych tworzyły się mafijkl. 
Te widocznie słowa posłużyły Kucharczy­
kowi za pcdslawę do jego zeznań. 
Urzędując w biurze personalnym, świa­
dek starał się oczyścić atmosferę Na 
stanowiska opróżnione po złych urzędni­
kach dobierał ludzi ze słery, do które| 
miał zawsze największe zaufanie, a mia­
nowicie byłych wojskowych.

Chmielewskiego uważał za człowieka, 
który nie ma „karty zapaskudzonej". Był

ło Ideowtec, ale z pewnym urazem.
Sieradzki nie mianował urzędników 

sam, bo brali w tym każdorazowo udział 
I Inni przełożeni.

Po łych zeznaniach lista świadków zo­
staje wyczerpana.

Oskarżony LubowicKl odpowiada na 
kolejne pytanie prokuratora, że cofa za 
rzuty postawione dyr. Rządklewlczow) 
I przeprasza go, taksamo nłe podtrzy­
muje zarzutów dotyczących, wiceministra 
Swiłalskiego.

O dyr. Lubowtcktm wyraża opinię. Iż 
uważa go wprawdzie za szkodnika, ale 
Innego rodzaju, niż pozostali oskarżyciele 
prywatni I że wyróżnia go z całe] ławy 
oskarżydelsklej pod względem łnłelek 
fualnym I moralnym.

Q b w i o s 7 C 7 e n l e
O P R Z E T A R G U

Na podstawie Roz- Ra.Iy M oistrów  z dn. 
20 VT. 1932 r o j) 'stępowaniu egzek. władz 
skarbowych (Dz. U. R. P  Nr 62, poz. 5R0)
I Urząd Skarbowy w Wilni ninlejszvm po­
daje do wiadomości publicznej, i i  w m. wrze 
śniu 1937 r. w dniach 3, 10, 14, 17, 24 o godz. 
10 rano w Sali T ' 'acyinej przy ul Nie­
mieckiej 22 odbywać się bedzi sprzedaż z 
licylacj publican j mchomości, zajętych na 
pokrycie należność1 Skarbu Państwa on az 
innych wierzycieli.

Przeznaczone do sprzedaży p r•• ’ rio-|y 
oglądać można na niio<seu sprzedaży w dniu 
licytacji m ;ędzy godz. 9 a 10.

Naczelnik Urzędu
M. ŁOCHOWSKI.

Rozkład lazdy statków
„Śmigły", „Kurjer" i „Groćno"
odchodzących z II przyst. statków 

J .  i Janowiczów
W  DNIE ŚWIĄT., SOBOTY I NIEDZIELE 
Odjazd z Wilna: 7:05*; 8:30; 9:05; 10:15-
[9:‘ ., 11:15; 12:25; 13:00; 13:45; 15:00; 15:40; 
16 05; 17:15; 17:50; 18:30 i 19:25*.
Odjazd % Wcrek: 8:15*: 9:10; 10:15; 11:25; 
14555; 12:30; 13:35; 14:15; l5:0u; 16 15; 
16:55; 17:25; 18:30; 19:05; '9:50 i 20.45* 

UWAGA: * dodatkowe przy większej fre­
kwencji pasażerów.

W dnie chłodne lub dżdżystj statki będą 
kursować według rozkładu na dzień pow 
szedni.

W DNIE POWSZEDNIE 
OdjaiJ z Wilna: 8:40; 10 00*; 10:50; 1210* 
13 00*; 15:40, 18 00*; 19:25;
Odjazd z Worek: 7-30; 9:50 11 -15*, 12-05-
13:15*: 14:15*; 17:50; 20:00*;

UWAGA: * dodatkowe przy większoj
frekwencji pasażerów.

Wszelkie informacje co do kursowania 
sl ifków ora zzamówień na wycieczki u- 
dziela się na I przystani statków przy ul. 
Tad. Kościuszki, teł. 25-19.

Dwuletnie Żeńskie

Liceum Gospodarcze
Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie — tel. 17-61

Przygotowuje absolwentki ao Drowaazenia i organizowania co- 
spodarstw zbiorowych przemysłowysh i społecznych (hotele, pensjo­
naty, bursy, szpitale i t. p.) oraz rodzinnych.

Liceum korzysta z praw państw, liceów zawodowych.
WARUNKI PRZYJĘCIA 1) Wiek od 16 do 24 lat, 2) a) ukoń­

czenie gimnazjum nowego typu lub 6  klas gimnazium dawn typu 
i egzamin z biologii-lub chemii, b) ukończenie średnie) szkoły za­
wodowej i egzamin z jeżyka polskiego oraz biologii lub chemii.

Egzaminy wstępne odbędą się dn. 3 września r. b.
Przy Liceum czynna Jest bursa żeńska (koszt całkowitego 

utrzymania 45 zł. miesięcznie).
Informacji udziela i zapisy przyjmuje do dnia 30 s.grnnia r b. 

Sekretarjat Zrzesz. Woiew. Zw. Pr Ob. KoDiet w Wilnie ul. Jagielloń­
ska 3/5, tel. 17-61, w godz. 10— 12 codziennie oprócz niedziel i świąt.

ROZKŁAD JAZDY STATKU 
„PAN TADEUSZ"

KURSUJĄCEGO MIĘDZY

WILNEM a WERKAMI
z przystań, w Pośpieszce, Woło- 
kumpn. Kalwarii i plaży werk.

OD DNIA 23 LIPCA R. B.
W niedziele 1 święta przy słoneczno-cieplej 

pogodzie.
Odjazd z Wilna: 7,35; 9,35; 11,45:

16,35; 19 60,
Odjazd z Werek: 8,45; 10.45, 13,00,

15.30. 18 00: 20.20
W razie chtodu lub deszczu statek ku. 

snwać będz'e według rozktadu na d z h ó  
powszedni.

W  dni powszednie bez względu na  po 
godę.

Odjazd z Wilna 8,10, 10,20, 14, 16,10, 19,10 
Odjazd z Werek 7, 9 20, 11,45, 15,15, 17,20 
Wszelkie informacje co do kursowania 

s-.atku oraz zamówienia na wycieczki przvi 
muje się na 1-szcj przystani statku J Bo­
rowskiej przy ul. Kościuszki, tel. 15-96.

P
A
N

Ostatni dzień. 
Wylątk"1 o 
p 'ekny film i W i & z n & s

o  z i e w ć M € B
Ranfelle DSRRIEUX. Albert PRFJfcAN i inni.

Następny program: T  M!\lW' _________ ____

r  A C B N O  I D7iś Wspaniały film
f c m i l l  V  | Wspaniała symfonia tańca, humoru, piosenki i wystawy

Nad program: Świetny dodatek i najnowsze aktualia,___________

Dziś. Nowa edycja. Nowe opracowanie. fVcydzieło które 
j-st dumą kinematografii

PARADA MIŁOŚCI Ernesta Lubitscha
w rolach gtównych: JeLnntUe Macdonald i Maurice Chevalifir

Przepyszna wystawa. Przepiękne melodie, Nad program: Rtrakcje.

irifiA M f I O d  Dziś uroczyste zamknięcie TEftTRU REWIOWEGO programem
-  -  Wesołe pożegnanie W prooramie tym wy­

stąpi pościnne słynna qwie/‘ », POL* Kfl J CRNNETTE MFiCDONIL

T O I L l
w na nowszym swym reper uarre, oraz cały zespól artystów. Codziennie  ̂przedst. o 7.S . 9.45 
Pocz |tek o godz. 5 e|, 7.30 I 10 e).__________________ Jutro premiera filmu „K1NG-KONG

POLSKIE LINO Uroczyste otwarcie sezonu monumentalnym filmom polskim

ś w ia t o w id  f Ty, co w Ostrej świecisz Bramie
W rolach czołowych kwot aktorstwa polskiego Bogda, Żailcjiowoka, Junosza-Stępowski 
Cybuiskl, Slelańskl, Kurnakowlcz I Inni Film dla milionów. Fdm, który porwie wszyst­

kich. Film, wiary, nadziei, miłości 1 poświęcenia. Nad prog am: AKTU Hfl

I R l C i r A  I  Dzlśl Słodka, rozkoszna, figlarna SHIRL* V TEM LE, prze- 
UHj N I S K O  i śliczna ROCKFLLŁ HUDSON 1 znakomity JOHN BOLF > 

' stworzyli kreację pełną piękna, radości I muzyki w f.lmie p. t.

Z / o / u u  f o » ę  £ » r z i f < | c
Nad program UROZMAICONE DODATKI. focz. seansów o G-ej, w nhtlz. i św. o 4-cj

Pryw. Koed. 7 kl. Szkota Powszechna 
Haliny Slewiczow. | o. n.

„SZKOŁA RADOSNA"
Sekretariat przyjmuje zapisy ao wszyst 
kich klas I przeaszkoia codziennie 

od godz. 11 do 15.
Ul. Orzeszkowej 11 B.

Lokal piękny, słoneczny, ogród—boi­
sko. Jęz. francuski 1 niemiecki bezpb

INTERNATY DLA UCZNIÓW I UCZENIU 
SZKÓL.ŚREDNICH I ZAW >DOWYCH w
wadzone przez Instytut Caritas" Archidie­
cezji Wileńskiej przyjmuje uerniów i uczc- 
nice szkół średnich i zawodowych na miesz­
kanie wraz z pełnym utrzymaniem, całko- 
wifą opieką wychowawczą i opć lrą  pomocą 
naukową. Kierownictwo fach*- ych sił za­
konnych. Ogród o dyspozycji młodzieży. 
Zgłoszenia przyjmuje się w Instytucie Ca­
r i tas"  'ino, ul. Zamkowa 8 w godzinach 
urzędowych od godz. 9 "o 15 codziennie z 

wyjątkiem świąt.

Ważne dla szkół!
Kupujcie pantofle g’mnastyczna

trwale i wediug przepisów
t fa^rvkj

99
Wilno, Stefańska 6 (w podwórzu)

i r i r / i

PM  5 mim Moimi*
imo Ks. Piotra Skargi

Wilno, Ludwisarska 4, ie lefon 23-18
z prawami glmn. państwowych

Przyjmuje wp'sv do k!a< , 11,111, mazdo IV 
za zezwoleniem Kuratorium. 

Początek eqzaminów dn. 3 IX b. r.
Dla dorosłych od lat 16 do kl I, II nowego 
typu, oraz do ki VIII starego typu. Nauka 

popołudn u.

Od i A  dc i  !  11 ■
Wszystko z na modnie.szei galanterii 

1 konfekcji męskiej 
dostaną Eleganccy Panowie 

u
Jana Frliczki „Januszka

Wielka U S-to Jańska 6
telefon 19-69

...nowocześnie założone plantacje owoco­
we, to drzewka, krzewy i sadzonki truska­
wek z Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych.

PISANIEM ADRESÓW każdy zarobi — ra  
wet osoby zatrudnione. Za każdy tysiąc płacę 
zt 10,.— Jasnowidz Psychografolog Abnol- 
Ilanim gwarantujeprzy tej pracy zaroh k 
minimum 100 złotych miesięcznie. W prow a­
dza każdego na Nowy Tor Życia o raz ze­
stawia analizy grafologiczne, horoskopy, 
przepowiada przyszłość. Podać dzień, m :e- 
siąc rok urodzenia, załączyć złotego znacz­
kom1 na porto. Adresować: Abdel-IIanim, 

Lwów 15, Cerkiewna 18/8.

S P R Z E D A J E  S I Ę
z długiem bankowym Ł

dom murowany
piętrowy z ogródkiem kwia- £ 
towym koło kośc. św. Piotra 5 
i Pawła. O warunkach do- £ 
wiedzieć sę: (Jrząd Woje- | 

wód?k>, pokój 50 i
»**T!»!tłr»młTłTT»*łTTłmiłłTTTTTIłmT

SZKOŁY i SPÓŁDZIELNIE 
U W A G A !
Bruliony, zeszyty i Inne artykuły szkol­
ne „ajta"iei można kupić w Prrrde
N. Ufdziew icz

Wilno, u> Wielka 9, tel. 6-25 
— Ceny hurtowe —

Tonem czprują
ja*osclą dominują 

fortealany 1 pianina 
.Arnolda Fibigera" 
śallsz, Szopena 9. 

Ceny niskie
Dogodne spłaty 

Pi tedstaw.: N. Kremer 
Skład For‘eDlanów 

Wilno, Nlem* cka 19

BECZKI
do miouu, egorków, 
grzyhów, kapusty etc. 
poleca Zakiad Bed­
narski Franciszka Ple 
ślaka, Wilno, Szep­
tyckiego 18, tel. 2368

OKAZYJNIE
spizedaie s.ę w.erzch 
ze źrebaków (bronz— 
niefarbowany) na da- 
chę ul. Jasna 12. 
godz. od '0 do 12-ej.

Do odstąpienia
z powodu choroby, 
jadłodajnia dobrze 
prosperująca w centr 
miasta Dowiedz eć 
się w adm Kurjera 

od g. '0 -3 pp.

Działki
budowlane przy ulicy 
Góra Boufalowa do 
sprzedania — Piłsud­
skiego 9c 3, tel. 1341

1, 2 lub 3 pok.
umeolowane z balko­
nem ze wszelkimi 
wygodami w pobliżu 
Sądu do wynajęcia. 
Ta taki 19-4, tel 352 

(do g. 10 I 4 6)

MIESZKANIE
3 pokoje, kuchnia, 

łazienka, w«zelkie wy­
gody, wolne od po­
datku—do wynajęcia 

Tartaki 34-a

M IE S Z K A N IE
3-pokojowe ze wszyst­
kimi wygodami ao 
wynajęcia. Krakom ■ 
ska 51. Telefon 15-10

2—3 pokoje
z kuchnią z z,vqod. 

do wynajęcia
tostowa 7 m. 2

Niania
poszukuje posady do 
dzieci, i praktyką, 
cierpliwa, bardzo lubi 
d/ieci, zna szyc'e do­
mowe. Oferty do Re 
dakcji .Kurjera Wil.“ 

pod .Niania'

DOKTÓR MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

0-dynator Szp. Saw.cz 
Cuorooy sr.órne. 

weneryczne kobięce 
Wileńska 34 tel.18-66 
Przy,muie od 5—7 w.

DOKTÓR MED.
J. Anforowicz* 
SzLzepanowa
Choroby skórne, we- 
. neryczne. kobiece 
przyjmuje 8 - 9, 12—1 

I ś—7- 
Zamkowa 3—V

DOKTOR MED.
Zygmunt

Kudrewicz
Cnorcby weneryczne, 
skórne I moczo l̂clo- 
we — u/ Zamkowi 15 
tel 19 60, Przyjmuje 
od g. 3—1 I ód 3-*;

nO KiÓR

Blumowicz
Cho.oby weneryczne, 
skórne l moczoDlc.

Mimika 21, tel. 021 
Przy|m od 9— 1 i 3—7 
‘ w medziele 9—1

D orróa
ZAURttAN

choroby wenerycyno, 
skór l Tioczoplch we 
Szopena 3, tel. 2c 74 
Ppryjm. 12—2 t 4—1

AKUSZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 r dc 7 w. 
J  Jasińskiego 5—18 
róg Ofiarnej. ob.Sądu

Nauczycielka
muzyki (fortepian) 

Wacławą Curnft 
po powr kie ro po 
częla lekcje, fldres: 
W. Pohulanka 17—19 
godz 9—11 i 13 — 17

Potrzebna
spótniczk.a do bardzo 
dobize prosperując «- 
go interesu z K a p i­
tałem 41 00 zł. Bdres 

w redakc i

AKUSZERKA

ŚIMlHłi iWSKH
oraz Gabinet Kosme­
tyczny. odmładzanie 
tery, usuwanie zmar­
szczek, wągrów, p o- 
gów, brodawek, lupie- 
tu, usuwanie tłuszczu 
z bloJer i brzucha, 
kremy odmładzające, 
wanny eiekt., elektry- 
zac|a. Ceny przystępne 
Porady bazpla‘ne — 

Zamkowa 26—6

AKUSZFRK\

M.Bnezma
masarz leczniczy 

I elektryzaciz 
ul. Grodzka p . 27 

(Zwierzyniec)

Nauczycielki,
bony. wyciowawczy* 
nie 1 wszelkiego ro- 
dzaiu służbę dom i“ 4 
zapośredrsicza Wo'e* 
wódzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w Winie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czyni l  od fl- 

8 ao 15-ej

Fabryka
brązowej tektury po' 
szukuje majstra m* 
chanika, praktyka * 
długoletnim doświud' 
czenlem, Cfeity nnd 
sylać. ,.Prak'yk" r.ń 
ma -Helios", Ln.ó*' 

Slowack ego 18

R ED A K C JA  i A D M IN ISTRAC JA :
Konto P.K.O 700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul Biskupa Bandursklego 4 
Redakcj* tel 79—godziny przyjęć ł— 3 po połrdrlu 
Ad«t»*stracja: tel. 99—czynna od godz 9.30—15.30 
Drntcur"!- 3. 40 Pedakcla rę opisów nie zwraca

Oddz i a ł y :  Nowogródek, ni Kościelna 4 
Lłda, aL Zamkowa 41 

Bararowicze, ul. Minkiewicza 1
P r z e d a t a w l c l e l e i  Klec, Nieśwież. Slonim, 

Szczuczyn, Stołpce, Wołożyn. Wllejk:

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju — 3 zŁ, za gra 
nlcą 6 zł., i  odbiorem w administiacjt zł. 2.50 
aa wsi. w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2 R0

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz mihmeti. pized tekstem 75 gr., w tekś e 6u gr* 
z? tekstem 30 gr., kronika redakc I komunikaty 60 ;r. za wiersz ednoszpj 
D' tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne; 50%. OM a i  
ogłoszeń w tekście 5-c:o tamowy, za tekstem tO-lamowy. Za treść ogłoszeń 
I rubrykę „nadesłane" redakcja nie >dpowiada. Administracja > 'strzegą su.ii* 
Drawa zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nie przyjmuje zas tw izeń  miejsc*' 

Ogłoszenia są przyjmowane w godz.. 9.30 — lo.30 i 1 7 — 19.

Y» ,d*wnUtwo „Kurjet Wileński" Su z o. o. Druk. ..Znkz", Wilno, u l Blsk. Bandurskleoo 4t tet. 3 4Q Redaktor od*. JAM PUPIAŁŁO.


